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Jordania obiektem nieustannych ataków
Zgon EszLola I. Alfons desygnowany

czasowo na premiera Izraela
Pozycje jordańskie są nieustannie atakowane przez agre­

sora. We wtorek soldateska izraelska sprowokowała dwa po­
ważne incydenty w strefie linii przerwania ognia. W godzi­
nach popołudniowych izraelskie siły zbrojne wspierane przez 
lotnictwo zaatakowały dwie wioski jordańskie — Safi i Fajsa.

Nixon w Bonn
Prezydent USA Nixon przy 

był w środę przed południem 
do Bonn, który jest trzecim 
etapem jego podróży europej 
skiej. Samolot prezydenta lą­
dował na lotnisku Wahn mię 
dzy Kolonią a Bonn, gdzie
prezydenta towarzyszące
mu osoby witali kanclerz fe­
deralny Kurt Georg Kiesin- 
ger, wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt i inni członkowie rzą­
du oraz korpus dyplomaty­
czny.

Kanclerz NRF Kiesinger po 
witał prezydenta wyrażając 
przekonanie, że „pełna zaufa­
nia współpraca” między USA 
a Europą jest ważną przesłań

Dokończenie na str. 2

Rzecznik armii jordańskiej 
podał, że Izraelczycy rozpoczę­
li atak o godzinie 17.05 czasu 
lokalnego. Trwał on bez przer­
wy prawie godzinę. W akcji 
tej nieprzyjaciel użył artylerii, 
dział czołgowych i lotnictwa. 
4 myśliwce izraelskie ostrze­
lały wsie z broni rakietowej i 
maszynowej.

Jak donosi korespondent 
AFP z Gazy, na ulicach tego 
miasta we wtorek po południu 
nastąpiła eksplozja bomby. Nie 
było ofiar w ludziach. W po­
bliskich domach wyleciały 
szyby z okien.

„Ponieważ Izraelowi nie udało 
się od wojny 6-dniowej do chwili 
obecnej osiągnąć swych celów 
politycznych kraje arabskie po­
winny się spodziewać nowej agre 
sji izraelskiej przeciwko ZRA, 
Jordanii lub Syrii” — oświadczył 
redaktor naczelny dziennika „Al 
Ahram” Mohammed Hejkal w wy­
wiadzie dla telewizji kairskiej.

Nawiązując do nowego etapu 
misji Jarringa, Hejkal podkreślił, 
że zadanie dyplomaty szwedzkie­
go zostało już wyraźnie określone 
w uchwale Rady Bezpieczeństwa. 
Jednakże kraje arabskie, które 
dziś akceptują tę uchwalę, mogą 
strkeić cierpliwość jeśli Izrael bę­
dzie nadal uporczywie odmawiał 
wykonania tej uchwały.

Korespondent Reutera do­
nosi z Jerozolimy, że w środę 
rano zmarł na atak serca pre­
mier Izraela, Lewi Eszkol.

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu Rada Ministrów Izra­
ela postanowiła, że I. Alton bę­
dzie czasowo pełnił obowiązki
premiera informuje ko-
respondent Agencji Reutera z 
Jerozolimy. ;

Allon zajmował w rządzie 
Eszkola stanowisko wicepre­
miera. (PAP)

Górnicy, kolejarze, budowlani
i rolnicy

dla uświetnienia jubileuszu PRL
W masowym i żywiołowym odzewie na apel Huty „War 

szawa” nie zabrakło głosu wielkopolskich górników.
Załoga Kopalni Węgla Brunatnego „Konin”, rozumiejąc okre 
sowę trudności naszej energetyki, realizując zarazem 
Uchwałę V Zjazdu partii, postanowiła przystąpić do czynu 
25-lecia, koncentrując swą wzmożoną aktywność produkcyj
ną i społeczną na węzłowych
Wyrazem tej postawy gór­

ników konińskich jest zobowią 
zanie wydobycia dodatko­
wych 350 000 ton węgla dla 
elektrowni. 100 000 ton paliwa 
dostarczy odkrywka „Gosła­
wice”, 50 000 ton — „Pątnów” 
i 200 000 ton — „Kazimierz”. 
Pracownicy Zakładu Mecha­
nicznej Przeróbki Węgla posta 
nowili wyprodukować ponad 
plan 2 500 ton brykietów, mło 
dzież ucząca się górniczego 
zawodu wykona w szkolnych 
warsztatach części do maszyn, 
pracujących na odkrywkach.

Załoga Samodzielnego Od­
działu Wykonawstwa Inwesty 
cyjnego konińskiej kopalni wy 
buduje ponadto 3,5 km torów, 
dostarczy dodatkowych prefa 
brykatów budowlanych i 
zwiększy wykonanie robót 
montażowo-budowlanych na 
wartość ponad 1,7 min zł. In­
nym cennym zobowiązaniem 
pracowników SOWI jest zapo 
wiedź rozpoczęcia zbierania 
nadkładu z odkrywki „Jóź- 
win” już 1 maja br. Jednocze­
śnie załoga SOWI wezwała ka 
towicki POLMAG i jego ko­
operantów do terminowej do­
stawy maszyn i urządzeń.

Minister Stefan Jędrychowski 
rozpoczął wizytę w Moskwie

Czwarty dzień partyzanckiej 
ofensywy w Wietnamie PM.

Pociski na bazy i lotniska

Partyzanci południowowietnamscy nadal atakują pozycje 
wroga. W środę — w czwartym dniu ofensywy, pociski
znów posypały się na około 
Wietnamie Południowym.
Widownią partyzanckich a- 

taków są tereny rozciągające 
się od delty Mekongu do stre­
fy zdemilitaryzowanej. Zbom­
bardowano m. in. 5 lotnisk, na 
centralnym płaskowyżu, w re­
jonie sajgońskim i w delcie 
Mekongu. Pod ogniem znalazła 
się baza amerykańskiej piecho 
ty położona w delcie. Eksplodo 
wały w niej ciężkie pociski 
moździerzowe o kalibrze 120 
mm.

50 miast i baz wojskowych w

Możliwość uznania 
ChRL przez Włochy

Włoski minister spraw za­
granicznych Piętro Nenni oz­
najmił we wtorek, iż rząd wło 
ski poczynił już odpowiednie 
kroH w kierunku uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Oświadczenie to złożył Nenni 
w senacie, odpowiadając na 
pytania senatorów z ramienia 
Włoskiej Partii Komunisty­
cznej. Poinformował on zebra 
nych, że „kontakty zostały na 
Wiązane i rozpoczęły się roz­
mowy, lecz nie można przewi 
dzieć, kiedy zostaną one za­
kończone”. (PAP)

Amerykanie szacują swe 
straty poniesione od początku 
partyzanckiej ofensywy na 100 
zabitych, a straty swych so­
juszników południowowietnam 
skich — na przeszło 350 za­
bitych. Są to straty wyraźnie 
zaniżone.

W obliczu partyzanckiego na 
tarcia Amerykanie wzmagają 
swe terrorystyczne rajdy po­
wietrzne w Wietnamie Połud­
niowym. We wtorek wieczo­
rem oraz w środę rano super - 
fortece „B-52” dokonały 8 na­
lotów w różnych częściach kra 
ju. We wtorek zrzucono bom­
by w odległości zaledwie 30 
km od Sajgonu. Jak podkreśla 
ją agencje zachodnie, po raz 
pierwszy od 6 miesięcy amery 
kańskie bomby spadły tak bli­
sko Sajgonu. Widocznie w oko 
licach stolicy Wietnamu Połud 
niowego operują znaczne siły

W środę w godzinach poran­
nych udał się z oficjalną wizy­
tą do ZSRR, na zaproszenie 
rządu radzieckiego, minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Stefan Jędrychowski. Min. S. 
Jędrychowskiemu towarzyszą 
dyrektorzy departamentów i 
biur MSZ: Władysław Napie­
raj, Adam Wilłmann, Marian 
Dobrosielski, Edward Malczyk 
i wicedyrektor departamentu 
MSZ Tadeusz Hanuszek.

Na lotnisku Okęcie odjeżdża 
jących żegnali wiceministro­
wie spraw zagranicznych: 
Adam Kruczkowski, Józef Wi- 
niewicz, Zygfryd Wolniak oraz 
wyższi urzędnicy MSZ.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari- 
stow.

W godzinach przedpołudnio­
wych minister Stefan Jędry- 
chowski przybył do Moskwy.

Na lotnisku wnukowskim mi 
nistra Jędrychowskiego i to­
warzyszące mu osoby witali za 
stępcy ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Kuzniecow, 
N. Firiubin i inne oficjalne oso 
bistości.

Dokończenie na str. 2

Zawieszenie broni 
w Nigerii

Przedstawicielstwo nigeryjskie 
w Londynie podało, że wojska fe­
deralne ogłaszają zawieszenie bro-
ni w wojnie z separatystami bia- 
frańskimi, rozpocznie się ono oIrańskimi, rozpocznie

Konferencja partyjna 
w MON

Wczorai rano rozpoczęła o- 
brady sprawozdawczo — wy­
borcza konferencja partyjna 
instytucji centralnych MON. 
W konferencji udział biorą 
sekretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski, minister obrony na
rodowej gen. broni Woj-
ciech Jaruzelski oraz wicemi­
nistrowie obrony narodowej 
— gen. broni Grzegorz Kor­
czyński i gen. dyw. Józef Ur­
banowicz. (PAP)

północy z wtorku na 
trwa dwie doby.

Komunikat rządu

środę i po-

federalnego
podaje, że zawieszenie broni nastą 
piło w związku z przypadającym 
w tych dniach świętem muzuł­
mańskim. (PAP)

zagadnieniach.
W ramach czynów społecz 

nych na rzecz miasta z ini­
cjatywy górników wybudowa 
na będzie do 22 lipca kawiar 
nia i ukończona budowa Do­
mu Kultury w Kazimierzu. 
Przepracują też cni wiele go­
dzin przy budowie przystani 
KS „Zagłębie”, wybudują 
świetlicę dla liceum w Kle­
czewie oraz przygotują czę­
ściowo tereny pod tamtejszą 
budowę basenu kąpielowego.

Siadem jubileuszowych wez 
wań postąpili pracowni­

cy Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro­
wie. Ich zobowiązania doty­
czą ponadplanowych remon­
tów 70 wagonów krytych, o- 
szalowania 60 wagonów towa 
rowych, dostarczenia 40 ton 
odkuwek ponad plan oraz wy 
produkowania dodatkowych 
10 wagonów. Doceniając znaczę 
nie postępu technicznego za­
łoga ZNTK wprowadzi jesz­
cze w tym roku 19 pomysłów 
racjonalizatorskich, wykona 
dokumentację nitownicy oraz 
takie urządzenia jak obrotnik 
i myjnia.

W swoim czynie społecznym 
kolektyw ZNTK przepracuje 
17 000 godzin przy budowie 
międzyzakładowej zasadniczej 
szkoły zawodowej, a ponad­
to wykona m. in. 3 wiaty na 
przystankach autobusowych.
T) eal,nie ocenili swoje moż- 
-* *- liwości angażowania się 

w czyn 25-lecia budowlani z 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. W 
obliczu napiętych planów pro 
dukcyjnych, skoncentrowali 
się na dodatkowych czynach 
społecznych zobowiązując się 
pomóc przy budowie Parku 
Przyjaźni, w porządkowani’1 
terenu zakładu oraz decydując 
się na prace dla poprawy wa 
runków socjalno-bytowych. 
Tak na przykład w trosce o 
zamiejscowych. pracowników 
do końca tego półrocza zosta 
nie przystosowany blok nr 6 
na Ratajach — na hotel robot 
niczy dla części dojeżdżającej 
załogi.
T) obotniczy ten trój głos zo- 

stał wczoraj wzbogaco­
ny o zobowiązania wsi spół­
dzielczej — z kombinatu Bu- 
szewko-Dębina (pow. Szamotu 
ły). Wysokie wyniki produk­
cyjne, hodowlane, przekra­
czające obecne założenia pla­
nu, skłoniły spółdzielców do 
optymistycznego zobowiąza­
nia: przekroczenia w tym ro-

ku „bariery” wydajności 4 
zbóż z hektara i uzyskania zeń 
średnio 30,5 q ziarna, wypro­
dukowania 255 q ziemniaków, 
400 q — buraków. Utrzymu­
jąc wysoki poziom obsady by 
dla (93,1 szt. na 100 ha) człon 
kowie spółdzielczego kombina 
tu zamierzają poprawić ja­
kość tego stada, a zarazem do 
prowadzić do obsady 150 sztuk 
trzody chlewnej na 100 ha.

Ambitnym postanowieniom 
produkcyjnym towarzyszy je­
dnoczesna troska o warunki 
bytowe spółdzielców. W tej 
dziedzinie zobowiązano się m. 
in. wybudować kolejne dwa 
domy mieszkalne dla 8 ro­
dzin. (zs)

Z udziałem
J. Cyrankiewicza

Sesra wojewódzkiej 
i wrocławskiej 

rad narodowych
W nowo wybudowanej, pięk 

nej sali Filharmonii Wrocław­
skiej obradowała w środę, 26 
bm. uroczysta, wspólna sesja 
dolnośląskiej i wrocławskiej 
rad narodowych, poświęcona 
omówieniu perspektywicznego 
planu rozwoju tego regionu 
we wszystkich dziedzinach do 
roku 1985.

Na sesję przybył serdecz­
nie powitany przez zebranych 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

Projekt, przedstawiony pod 
obrady wspólnej sesji rad na­
rodowych, przewiduje przede 
wszystkim dalszy rozwój pro­
dukcji przemysłowej Wrocła-
wia

łono

i Dolnego Śląska. (PAP)

Kohmy sputnik 
z serii „Kosmos*

Związku Radzieckim wystrze 
w środę sputnika „Koś­

mos-267. Na jego pokładzie znaj­
duje się aparatura naukowa prze 
znaczona do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej.

Zainstalowana na sputniku apa 
ratura działa normalnie. Ośrodek 
koordynacyjno-obliczeniowy oprą 
cowuje napływające informacje.

PAP

Dziennikarze
o rozwoju prasy, radia i TO

Posiedzenie prezydium 
Komitetu Pracy i Plac

W środę odbyło się posiedzenie 
prezydium Komitetu Pracy i Płac. 
Poinformowano o ważniejszych 
pracach Komitetu w minionym 
roku. Na czoło zagadnień wysu­
nęło się opracowanie szczegóło­
wych założeń dla realizacji refor­
my urlopów wypoczynkowych.

Prezydium omówiło też kierunki 
i wytyczne prac w 1SS9 r. Wypły­
wają one z zadań określonych 
uchwałą V Zjazdu PZPR. Szcze-
gólne znaczenie działalności

We wtorek i środę trwała w 
Poznaniu sesja Klubu Redak­
cyjnego Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich. W pierw­
szym dniu dziennikarze, któ­
rzy przybyli do Poznania z 
różnych stron kraju, zostali

Pól roku elektrowni 
w Solinie

Minęło pół roku od przekazania 
do użytku największej w kraju 
i jednej z większych w Europie 
zapory i elektrowni wodnej w 
Solinie na Sanie, w rejonie Biesz­
czadów. Wyprodukowała ona już 
80 tys. megawatogodzin energii 
elektrycznej. Jej znaczenie polega 
m. in. na możliwości produkcji ta 
kiej energii elektrycznej oraz szyb 
kiego (w ciągu kilku minut) uru­
chamiania turbin, co jest szczegół 
nie istotne podczas awarii.

Solińska hydroelektrownia wy­
posażona jest w 2 klasyczne tur­
bozespoły typu „Francisa” o mocy 
40 MW każdy i 2 turbozespoły od­
wracalne tzw. turbopompy o mocy 
po 20 MW, sprowadzone z Czecho­
słowacji. (PAP)

przewodniczącego Prezydium 
WRN — S. Cozasia i przewod­
niczącego Prezydium RN Po­
znania -— J. Kusiaka. Przed­
stawiono węzłowe problemy 
rozwoju Wielkopolski i jej sto 
licy. Uwypuklono także rolę 
miejscowego środowiska dzień 
nikarskiego w niesieniu pomo­
cy władzom województwa i , 
miasta.

Również we wtorek uczestni; 
cy sesji zwiedzili Rogalin, a 
wieczorem byli obecni w sali , 
R.atusza poznańskiego na spe­
cjalnym koncercie Chóru Chło'; 
pięcego i Męskiego Filharmo-J 
nii pod dyr. S. Stuligrosza.

Wczoraj w Pałacu Kultury*; 
obradowano nad zagadnie­
niem rozwoju prasy, radia ij 
TV. Podstawę do dyskusji sta­
nowiły referaty o modelu i 
perspektywach rozwojowych 
wspomnianych dziedzin w Ło- ; 
dzi. i Poznaniu. Uwypuklono! 
także aktualne braki i niedo­
magania środków masowego 
przekazu, zwłaszcza w zakre- 
sie bazy technicznej.
Na zdjęciu — prezydium środo­
wej sesji w Palocu Kultury. Prze­
mawia red. J. Baretki, przewod­
niczący Klubu Redakcyjnego | 
'nP a zarazem zastępca redak- I

• n „Trybuny Ludu” 1
(c)

K. Przychodzki ł

Komitetu będą miały przedsię­
wzięcia zmierzające do uspraw­
niania organizacji pracy. Dążyć 
się będzie także do stwarzania wa­
runków jak najlepszego gospoda­
rowania siłą roboczą, w związku 
z intensywnym rozwojem gospo­
darki narodowej. Doniosłe zna­
czenie mieć będą prace nad pro­
jektem Kodeksu Pracy, po raz 
pierwszy normującym w jednym 
akcie prawnym całokształt spraw 
wynikających ze stosunków pra­
cy. (PAP)

poviaś Wągrowiec

Program 
Jedności
Działania

.... to tytuł naszego cyklu 
publikacji, omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów Fron­
tu Jedności Narodu w bie- ■ | 
żącej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa- I 
niach tych, konfrontując 
zamierzenia z rzeczywisto j 
ścią, ukazujemy dorobek j 
poszczególnych powiatów i j 
miast wydzielonych w ; 
Wielkopolsce oraz dzielnic 
Poznania.

Dzisiaj stronę 4 poświę- i 
camy omówieniu realizacji I 
programu wyborczego w i 
powiece wągrowieckim.



^rofpst byłych więńifAw

Przeciwno 
łagodnym wyrokom 

na zbrodniarzy 
z Oświęcimia

W Oświęcimiu odbyło (tę J-dnlo 
we (potkanie przedstawicieli za­
rządu Międzynarodowego Komite 
tu Oświęcimskiego t udziałem de 
legatów organizacji kombatan­
ckich ZSRR, Ludowej Republiki 
Bułgarii, Węgierskiej Republiki 
Ludowej, reprezentujących środo­
wiska b, więźniów Oświęcimia.

Uczestnicy spotkania omówili 
aktualne problemy Mlędzynarodo 
wego Komitetu Oświęcimskiego 
oraz podjęli ueftwałę wyrażającą 
m. In. protest przeciw werdykto­
wi sądu rewizyjnego w Karlsruhe 
(NRF), który odrzucił odwołanie 
wniesione przez prokuratorów i 
oskarżycieli posiłkowych od wy­
roków zasądzonych w pierwszym 
procesie oświęcimskim we Frank­
furcie nad Menem w 1965 r. w 
sprawie b. adiutanta komendanta 
obozu oświęcimskiego — Mulkl 1 
Innych członków załóg l SS. B. wlęt 
nlowle Oświęcimia napiętnowali 
w szczególności przyjęcie przez, 
sąd rewizyjny wniosku obrońców, 
którzy odwołnll się od wyroku wy 
dnnepo nn lekarza SS obersturm- 
fuebrera Lucasa skazanego w IMS 
r. tylko na 3 lata i 3 miesiące wlę 
tlenia, mimo, źc sąd uznał jego 
winę, a prokuratura żądała naj­
wyższego wymiaru kary — doży, 
woda. (PAP)Z ChRL

Wezwanie do „nowego 
wielkiego skoku w rolnictwie"

Sto komun ludowych i brygad produkcyjnych prowincji 
Hunan rzuciło propozycję w sprawie dokonania „nowego 
wielkiego skoku w rolnictwi e”. Apel ten nie znalazł do­
tychczas odpowiednika w prz emyile. Poprzestaje się na cy­
towaniu przykładów licznych zakładów pracy, całych gałę­
zi, czy ośrodków przemysłów ych, które przygotowały się 
do takiego posunięcia — pisze korespondent PAP red. B.
Moszkiewicz.
Pewne opóźnienie w przygo 

towaniach w przemyśle w 
stosunku do rolnictwa obser- 
wator^y wyjaśniają odmienną 
sytuacją i większymi trudno­
ściami. Jakkolwiek zaleca się 
oficjalnie „opieranie się na 
dwóch nogach”, to jest na roi 
nictwie 1 przemyśle, pierwsze 
pozostaje podstawą gospodar 
ki chińskiej, a drugie stanowi 
czynnik wiodący. Mówi się o 
masie 500 milionów chłopów 
i 30 milionów robotników 
przemysłowych. Przypomina 
się, że przemysł bardziej u- 
cierpiał w okresie rewolucji 
kulturalnej niż rolnictwo. Za 
pewnienie większych nakła­
dów inwestycyjnych w prze­
myśle może być w zasadzie 
osiągnięte jedynie drogą pod­
niesienia akumulacji w rolni 
ctwie. O trudnościach na tym 
polu mówią wyraźnie ciągłe a- 
pele do oszczędzania i „opar­
cia się na własnych siłach”. 
Coraz więcej przytacza się 
przykładów budowy małych 
fabryczek i warsztatów taki­
mi właśnie metodami. Jedną 
z najistotniejszych przeszkód 
jest słabość bazy materiało­
wej. Wystąpiły nowe sprzecz 
ności między zapotrzebowa­
niem na sprzęt i surowce a 
dostawami oraz między piana 
mi a zdolnościami produkcyj

Francja bojkotuje 
posiedzenie UZE

W środę przed południem 
rozpoczęło się w Londynie po 
siedzenie Rady Unii Za­
chodnioeuropejskiej, do któ­
rej wchodzi — jak wiadomo 
— sześć krajów Wspólnego 
Rynku i W. Brytania. Na po­
rządku dziennym posiedzenia 
znajduje się m. in. sprawa sy 
tuacji w Nigerii.

Tak samo jak na dwóch po 
przednich posiedzeniach ra­
dy fotel przedstawiciela Frań 
cji był pusty. Rząd francuski 
wyraźnie oświadczył, iż nie 
będzie brał udziału w tego ro 
dzaju posiedzeniach, ponie­
waż jego zdaniem rozpatrywa 
nie ogólnopolitycznych spraw 
nie należy do komnetencji Ra 
dv Unii Zachodnioeuropej­
skiej. (PAP)
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SPD odrzuca możliwość rozmów
na temat wyborów berlińskich

Odpowiedź Brandta na list KC SED

Jak Informuje agencja ADN, przewodniczący SPD Willy 
Brandt przekazał 25 lutego odpowiedź na list Biura Poli­
tycznego KC SED.
W odpowiedzi swej Willy 

Brandt stwierdza, iż prezydium 
Niemieckiej Partii Soejalde-

Polskc-rafzecka 
umowa handlowi
W dniu 25 lutego br. w 

gmachu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego ZSRR w Mos­
kwie podpisana została kolej­
na umowa o dostawach koope­
racyjnych z Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej do Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich sprzęgieł elektro­
magnetycznych oraz ze Związ­
ku Radzieckiego do Polski o- 
brabiarek skrawających do 
metali.

Umowa przewiduje wzajem­
ne dostawy na lata 1969— 1975 
o łącznej wartości około 450 
milionów złotych dewiznwvch.

PAP

nymi. Obecnie powstały sprze 
czności między zapotrzebowa 
niem 1 dostawami węgla i 
energii elektrycznej. Tego ro­
dzaju sprzeczności będą je­
szcze rosnąć. Jest to cecha 
charakterystyczna nowej sy­
tuacji wielkiego skoku i nowa 
trudność. Trzeba podjąć ini­
cjatywę. aby rozwiązać każ­
dy z tych problemów — mó­
wi oficjalny komentator.

PAP

Nixon w Bonn
Dokończenie ze 8tr. 1 

ką dla umocnienia pokoju na
świecie.

W odpowiedzi Nixon mówił 
z uznaniem o powojennej bu 
dowie Niemiec zachodnich i 
rozwoju gospodarczym tego 
kraju. Stwierdził również, że 
oba kraje łączą te same zasa 
dy polityczne.

Z lotniska kolumna samo­
chodów udała się do Bonn.

W federalnym urzędzie kan 
clerskim prezydent Nixon roz 
począł rozmowy polityczne z 
kanclerzem NRF Kiesinge- 
rem.

Rozmowy toczyły się naj­
pierw w cztery oczy, z udzia­
łem tylko tłumacza. Równo­
legle konferowali amerykań­
ski sekretarz stanu Rogers 
z federalnym ministrem 
spraw zagranicznych Willy 
Brandtem.

Do najważniejszych tema­
tów należą: przyszłość NATO, 
stosunek USA — Europa, sto 
sunki ze Związkiem Radzie­
ckim, ostatnie wydarzenia 
związane z wyborami prezy­
denckimi w Berlinie zachód 
nim, układ o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej oraz 
problem wyrównania dewizo­
wego między Bonn a Wa­
szyngtonem z tytułu kosztów 
ponoszonych przez USA na 
utrzymanie swych wojsk w 
NRF.

Po rozmowie w cztery oczy, 
która trwała ponad pół godzi 
ny, wymianę poglądów kon­
tynuowano w szerszym gro­
nie. Brali w niej udział poza 
Nixonem i Kiesingerem ze 
strony amerykańskiej sekre­
tarz stanu William Rogers o- 
raz doradca polityczny Nixo- 
na Henry Kissinger, a ze 
strony zachodnioniemieckiej 
minister spraw zagranicznych 
Willv Brandt, sekretarze sta­
nu Karl Carstcns, Ferdinand 
Duckwitz rzecznik rządu 
NRF Guenter Diehl i jego za­
stępca Conrad Ahlers oraz, 
ambasador NRF w Waszyngto 
nie, Rolf Pauls, (PAP) 

mokratycznej przyjęło do wia­
domości list Biura Polityczne­
go KC SED. Brandt oświadcza, 
że między SPD a SED nie mo­
że być rozmów na temat „Zgro 
mr.dzenia Federalnego 1 jego 
miejsca posiedzenia”.

Brandt komunikuje, że me­
ritum listu zostało włączone 
do rozważań i rozmów jakie 
prowadzi rząd zachodnionie- 
mlcckl, wspomina o liście bur­
mistrza — premiera zachod­
niego Berlina SehuMza do pre 
micra NRD WIIH Stopha 1 oś­
wiadcza, że wysiłki te znajdu­
ją „pełne poparcie" SPD.

Biuro Politycznego KC SED 
w liście do przewodniczącego 
SPD. Dodoisanym przez Waltc 
ra Ulhrichta. zwracało uwagę 
na wzrost naniecia wywołane- 
ro decyzją przewodniczącego 
Bundestagu by posiedzenie 
Zgromadzenia Federalnego 
zwołać dn zachodniego Berlina. 
List podkreślał, źe gdyby so­
cjaldemokratyczni ministrowie 
w gabinecie federalnym mogli 
doprowadzić dn zmiany teł de 
cyz.jl oznaczałoby to złagodze­
nie napięcia.

List wskazywał na możli­
wość zainicjowania w takim 
przypadku rozmów między se­
natem zachodniego Berlina a 
rządem NRD w sprawie za­
pewnienia wizyt ludności za- 
chodnioherlińskiel na Wielka­
noc 1969 r. w stolicy NRD.

PAP

Spotkanie aktywu milicji 
z kierownictwem KPGz

W dniu 25 lutego z okazji 
21 rocznicy powołania do życia 
Milicji Ludowej na Zamku 
Hradczańskim w Pradze odby­
ło się spotkanie aktywu mili­
cji oraz zasłużonych członków 
partii z kierownictwem KPCz. 
W zebraniu uczestniczyło 400 
żołnierzy Milicji Ludowej re­
prezentujących wszystkie jej 
oddziały ze wszystkich woje­
wództw republiki oraz 150 za­
służonych członków partii. 
Prezydium KC KPCz repre­
zentowali L. Svoboda, A. Dub- 
czek, J. Smrkovsky, E. F.rban, 
L. Sztrougal, G. Husak i S. Sa 
dovski. Na spotkaniu okolicz­
nościowe przemówienie wygło­
sił pierwszy sekretarz KC 
KPCz — A. Dubczek,

Mówca stwierdził m. In., te o- 
becna sytuacja w kraju nie jest 
łatwa. Udało się przezwyciężyć 
poprzednie zaostrzenie atmosfery 
politycznej, ale nie oznacza to, te 
zlikwidowano przyczyny wystąpię 
nia tego napięcia. (PAP)

Rosa Bailly laureatką 
polskiego Pendubu

Rosa Bailly, wybitna poetka 
francuska, otrzymała doro­
czną nagrodę polskiego Pen 
clubu przeznaczoną dla pisa­
rzy zagranicznych propagują­
cych polską kulturę i literatu 
rę. (PAP)Stosunki brytyjsko - francuskie

Cios poniżej pasa
Nowe, dramatyczne spięcie 

między Francją a Wielką 
Brytanią, jakie nastąpiło do­

słownie w przededniu przybycia 
prezydenta Nixona do Europy, 
można rozpatrywać w dwojaki 
sposób.

Po pierwsze. Jest to kolejny wy­
strzał Wielkiej Brytanii w zasta­
rzałej już „zimnej wojnie" o do­
puszczenie Londynu do EWG, a 
więc, w gruncie rzeczy, o przy­
szły kształt Europy zachodniej. 
Wystrzał bez uprzedzenia, Jako 
że dobre obyczaje dyplomatyczne 
nie przewidują jednostronnej, sa­
mowolnej publikacji przebiegu 
rozmów takich, jaką odbył amba­
sador brytyjski z prezydentem 
de Gaulle’m, i to w dodatku w ta 
kiej wersji, która zmusiła rząd 
francuski do ogłoszenia dementi.

Po drugie — moment został ten­
dencyjnie wybrany: chodziło o to, 
żeby wywrzeć określony nacisk 
na nowego prezydenta USA, żehy 
postawić go przed faktami jeśli 
nie dokonanymi, to przynajmniej 
wyciągniętymi na światło dzienne 
przez planową „niedyskrecję" bry 

I tyjskiej prasy.

Przegotowania 
do V Kongresu ZSL
W środę, na konferencji 

prasowej w Naczelnym Korni 
tecie ZSL poinformowano o 
przygotowaniach do zbliżają­
cego się V Kongresu ZSL, któ 
ry obradować będzie w dniach 
29—31 marca br. w Warsza­
wie. Zakończona została trwa 
jąca od początku stycznia br. 
kampania zjazdów powiato­
wych instancji stronnictwa (z 
wyjątkiem m. st. Warszawy, 
gdzie zjazd obradować będzie 
1 marca br.). Na zjazdach tych 
wybrano 750 delegatów na 
Kongres, reprezentujących po 
nad 380 tysięczną rzeszę człon 
ków ZSL, skupionych w 27 
tys. kół j grup na terenie ca­
łego kraju.

Jak poinformował kierownik 
Wydziału Propagandy NK 
ZSL — Zygmunt Surowiec, 
podstawą dyskusji na zjazdach 
był projekt uchwały na V 
Kongres.

Obecnie na terenie kraju od 
bywają się wiejskie spotkania 
delegatów na Kongres oraz ze­
brania środowiskowe człon­
ków ZSL. (PAP)Kolegium Min. Zdrowia w Poznaniu

Sprawna organizacja lecznictwa 
lecz baza nadal niezadowalająca
W Poznaniu trwają trzydniowe obrady kolegium wyjazdo­

wego Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej, mające na 
celu ocenę służby zdrowia w województwie poznańskim w 
okresie ostatnich dwu lat. Pierwszego dnia zwiedzono kilka 
placówek powiatowych i omówiono wstępnie główne pro-
bierny lecznictwa na naszym
Wczoraj odbyło się wspólne 

posiedzenie kolegium oraz 
Prezydium WRN z udziałem 
przewodniczących prezydiów 
kilku powiatowych rad naro­
dowych. Obradom przewodni­
czył wiceminister zdrowia i 
opieki społecznej doc. dr. 
J. Rutkiewicz. Szczegółowej 
analizy służby zdrowia nasze­
go województwa dokonali dy-

Spotkań e Ayuh Khana | 
i przywódcami opozycji

Agencje prasowe informują, 
że w Rawalpindi rozpoczęła się 
w środę konferencja okrągłego 
stołu z udziałem prezydenta 
Ayub Khana i przywódców 
opozycji, oraz że po krótkim 
posiedzeniu postanowiono od­
roczyć obrady do 10 marca. 
Żadne bliższe szczegóły nie są 
znane. (PAP)

,Dni kęski 
dni chwały”

Organizatorzy konkursu 
na wspomnienia wielko­
polskich uczestników kam 
panii wrześniowej 1939 ro­
ku uprzejmie informują, 
iż na liczne prośby prag­
nących wziąć udział w 
konkursie — przedłuża się 
termin konkursu do 30 
kwietnia br. Prace należy
nadsyłać 
redakcja

pod adresem: 
miesięcznika

„Nurt”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19.

W gruncie rzeczy, w całym tym 
głośnym konflikcie chodzi nie o 
co innego, jak o hegemonię w 
Europie zachodniej, o ten kadu- 
eeusz, który utraciła Wielka Bry­
tania przestając hyć mocarstwem 
kolonialnym i nie umiejąc nadro­
bić tej straty konstruktywnym 
wkładem w politykę europejską 
i ogólnoświatową. Utrzymanie 
choćby części poprzedniej pozycji 
widzą czołowe koła brytyjskie w 
zachowaniu „uprzywilejowanych 
stosunków" ze Stanami Zjednoczo­
nymi, a więc w odgrywaniu rołi 
pierwszfgo partnera USA w NATO 
i w Europie, a jednocześnie — w 
wejściu do Wspólnego Rynku, co 
umocniłoby jej pozycję na kon­
tynencie. /

Stąd też makiaweliczny gposób 
przeprowadzenia ostatniej/ intry­
gi, której celem było ukażanie w 
całej rozciągłości antyameryka- 
nizmu prezydenta de Gau1le’a 
cc go samego, który zajadle sprze­
ciwia się dopuszczeniu Wielkiej 
Brytanii do EWG. Postawę prezy­
denta Francji, który jak wiadomo 
uważa, te „polityka europejska 
może być tylko polityką niezalet-

UliAłrzoółufa iuftałd uf Zi^<y^tnem

Wczoraj, 
Krokwią 
otwarcia 
dwuboju 
otwarcia

stadionie pod
nastąpiło uroczysto 

IX mistrzostw świata w 
zimowym. Uroczystego 
dokonał przewodniczą-

cy komitetu organizacyjnego pik. 
Kazimierz Malczewski. Przemówie­
nie powitalne wygłosił przewod­
niczący międzynarodowej federa­
cji pięcioboju nowoczesnego i 
dwuboju zimowego UICM - gen. 
Sven Tholfelt. Na zdjęciu: ekipa 

szwedzka.

terenie.
rektorzy departamentów Mi­
nisterstwa.

Wspólną i najbardziej istot­
ną myślą tych wystąpień było 
stwierdzenie dobrej organiza­
cji i inicjatywy przy niezado­
walającej bazie materialnej i 
kadrowej służby zdrowia w 
województwie poznańskim. 
Jak powiedział w swym wy­
stąpieniu wiceminister, zacią­
żyła tu dobra opinia przeszło­
ści i przekonanie o tym, iż wo­
jewództwo poznańskie jest 
przodujące, ma wszystkiego 
pod dostatkiem. Alarmujące 
są tymczasem wskaźniki, ty­
czące liczby lekarzy w ogóle, 
a specjalistów w szczególności, 
liczby łóżek szpitalnych, 
wielkości rejonów. Tych 
niedbań nie odrobi się w 
bliższych latach, dobrze 
nak, że zaczyna się o 

czy 
za-, 

naj- 
jed- 
nich

głośno mówić. Wiele również 
poprawić można jeszcze we 
własnym zakresie, np. stwo­
rzyć lepsze warunki bytowe 
dla lekarzy pracujących na 
wsi, zwiększyć liczbę miejsc 
dla kandydatów na AM z te­
renu naszego województwa, 
zwiększyć liczbę stypendiów 
fundowanych dla nich, po­
lepszyć doraźnie warunki lo­
kalowe niektórych placówek, 
dokonując ich przekwaterowa 
nia, do chwili, wybudowania 
nowych pomieszczeń.

O zasadniczej poprawie za­
kresu i poziomu usług medycz 
nych nie może być jednak 
mowy do chwili realizacji 
skierowanych pod adresem 
Ministerstwa postulatów, zmie 
rzających do rozszerzenia bazy 
i polepszenia sprzętu, który w 
40 proc, jest przestarzały.

(wch)

ności wobec hegemonii pozaeuro­
pejskich" i jego luźne, propono­
wane jako temat do dyskusji je­
dynie koncepcje stworzenia jako 
przeciwwagi wpływów USA w Eu­
ropie organu, w którego skład 
wchodziłyby Francja, Anglia, Wło­
chy i NRF — usiłuje Wielka Bry­
tania przedstawić nie tylko jako 
,bunt” wobec sojusznika zza

oceanu, ale — jako próbę narzu­
cenia woli tej czwórki mniejszym 
partnerom europejskim. W ten 
sposób, liczy na wywołanie z góry 
niechęci wobee takich koncepcj* 
u większości państw NATO.

Słowem, rząd brytyjski wystą­
pił w roli, nazwijmy to oględnie 
— przesadnie uprzejmego ucznia, 
który w dodatku jest również 
skarżypytą. Czyżby sądził, że w 
ten sposób osiągnie coś od Nixona, 
który, jak ńwżna sądzić z jego 
wypowiedzi, pragnie wystrzegać 
się wsadzania palca między euro­
pejskie drzwi? Czy zaszkodzi pró­
bie pewnego polepszenia stosun­
ków amerykańsko-francuskich, na 
co Nixon zdawał się liczyć? Czy 
też ten t,cios poniżej pasa" wy­
mierzony Francji, jak to określa 
paryska prasa — był jeszcze jed­
nym owocem londyńsko-bońskie- 
KO mariażu, który — kosztem izo­
lacji Francji — chciałby rządzić 
w zachodniej Europie. (API)

Wicsminister Żeglugi 
w poznańskim LOK-u
Wczoraj odbyło się spotkanie 

aktywu Zarządu Wojewódzkie 
go Ligi Obrony Kraju z prze­
bywającym w Wielkopolsce 
wiceministrem żeglugi Jerzym 
Szopą. W czasie trwania roz­
mowy poinformowano podse­
kretarza stanu o przebiegu 
szkolenia żeglarskiego oraz o 
potrzebach organizacji zwła­
szcza jeśli chodzi o sprzęt. Wi­
ceminister zapewnił, że wszy­
stkie postulaty skierowane pod 
jego adresem zostaną rozpatrzo 
nc przez resort, (jk)

leszcze jeden samolot 
uprowadzony na Kubą

Wc wtorek uprowadzony zo­
stał na Kubę jeszcze jeden sa­
molot. Jest to maszyna „DC-8” 
należąca do towarzystwa 
„Eastern Air-Lines”, na której 
pokładzie znajdowało się 67 
osób w tym 7 członków załogi. 
Samolot odbywał lot z St. Luis 
do San Juan (Puertorico).

Samolot ten jest 6 maszyną 
tego towarzystwa uprowadzo­
ną w tym roku. Ogółem od po­
czątku br. zmuszono do lądo­
wania na Kubie 15 samolotów 
różnych towarzystw. (PAP)

Wielki pożar w centrum 
Kolego Jorku

Z niewiadomych jeszcze przy­
czyn w samym centrum Nowego 
Jorku wybuchł we wtorek wieczo 
rem wielki pożar 5-piętrowego bu 
dynku, w którym mieściły się biu 
ra architektoniczne jednej z firm 
budowlanych. Pożar poprzedziła 
eksplozja. Ogień błyskawicznie się 
rozszerzył, obejmując wkrótce ca 
ły budynek. Wśród personelu wy­
buchła panika. Zaczęto wyskaki­
wać z okien. Tragicznym epilo­
giem zakończyła się próba wydo­
stania się z budynku grupy ro­
botników, którzy w windzie usi­
łowali zjechać na dół. Nastąpiła 
awaria i winda stanęła, w wyni­
ku czego kilka osób spaliło się 
żywcem.

W płomieniach poniosło śmierć 
9 osób. (PAP)

Min. Jędrychowski 
w Moskwie

Dokończenie ze str. 1
Obecny był ambasador PRL 

Jan Ptasiński.
Z lotniska min. Jędrycho- 

wski udał się do rezydencji na 
Wzgórzach Leninowskich.

W godzinach południowych 
min. Jędrychowski złożył wie­
niec w Mauzoleum Lenina, od­
dając hołd twórcy państwa ra­
dzieckiego, a następnie prze­
szedł wzdłuż muru kremlow- 
skiego, gdzie znajdują się mogi 
ły wybitnych działaczy partyj­
nych i państwowych Związku 
Radzieckiego.

Następnie min. Jędrychowski 
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Po południu min. Jędrychow 
ski złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andriejowi Gromyce i przepro 
wadził z nim rozmowę.

Wieczorem zaś obecny był 
na przedstawieniu galowym ba 
letu „Giselle” w Teatrze Wiel­
kim.

Wizyta min. Jędrychowskle- 
go, pierwsza którą składa w 
Związku Radzieckim jako mi­
nister spraw zagranicznych, 
potrwa trzy dni — do piątku 
28 bm. Jej program przewidu­
je przede wszystkim rozmowy 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych ZSRR. Będą one pro­
wadzone w czwartek i w pią­
tek. Poza tym min. Jędrychow 
ski zwiedzi wystawę osiągnięć 
gospodarki narodowej ZSRR.

Zakończenie wizyty nastąpi, 
jak się przewiduje, w piątek 28 
bm. w godzinach wieczornych.



Zjednoczenie wysiłków - podstawą sukcesów
Rozmowa z Bogusławem Pawlaczykiem -

NY maju 1965 r. Powiatowy 
’’ Komitet Frontu Jedno­

ści Narodu w Wągrowcu przed 
stawiając wyborcom bilans 
kończącej się kadencji Sejmu 
i rad narodowych m. in. 
stwierdzał: „Mamy za sobą du 
że osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze 
go, społecznego i politycznego, 
które stanowią trwałą podsta­
wę do realizacji nowego planu 
5-letniego na lata 1966-70”.

— Czy praktyka potwierdziła 
tę tezę?

Postulaty na miarę 
potrzeb

Dobiega końca kadencja 
rad narodowych. Czas 
więc aby rozliczyć się z 

wyborcami ze zgłoszonych w 
czasie kampanii wyborczej po­
stulatów i wniosków. Realiza­
cja, przeprowadzana przy czyn 
nej pomocy samych wniosko­
dawców, dała nowe wartości 
ekonomiczne i kulturalne.

Z przyjętych do realizacji 
117 wniosków (zgłoszono 126), 
najliczniejszą grupę (41 postu­
latów) stanowią dotyczące ko­
munikacji i łączności. Widocz­
nie na tym polu były najwięk­
sze potrzeby. Zdołano zrealizo­
wać 25 wniosków uruchamia­
jąc nowe linie autobusowe, na­
prawiając wiele odcinków 
dróg, oraz zakładając telefony 
we wsiach Komasin, Laskow- 
nica i Łosiniec. Pozostałych 16 
wniosków dotyczy budowy sta 
cji benzynowych (Gołańcz), za­
łożenia telefonu (Niedżwiedzi- 
ny), linii autobusowej Rusiec 
— Wapno oraz modernizacji 
dalszych odcinków dróg. Postu 
laty te zostaną do końca br. 
zrealizowane.

Poważne prace wykonano w 
wyniku realizacji wniosków do 
tyczących rolnictwa. Kosztem 
prawie 4 min. zł zelektryfiko­
wano wsie Grylewo, Kaliszany 
i Potrzanowo. Szeroki zakres 
prac wykonano przy meliora­
cji. Zmeliorowanie terenów 
wsi Niemczyn kosztowało 2,5 
mir. zł. Te same prace przep-o 
wadzono na łąkach wsi Rsko- 
jad, oczyszczono kanał na łą­
kach Grabowo — Czesławice 
oraz część rowów i łąk w Mo- 
rakowie. Dla wygoda rolników, 
punkt skupu żywca w Wągrów 
cu przeniesiono z ul. Kościusz­
ki n- Berdychowo.

• Realizacja postulatów dała 
dalsze korzyści w dziedzinie 
gospodarki komunalnej. Napra 
wiono chodniki przy ul. Kra­
sickiego. a w br. takimi samy­
mi pracami objęta zostanie ul. 
Powstańców. 280 tys. zł koszto 
wała budowa dworca autobuso 
wego w Wągrowcu, prowadzo­
na przy pomocy samych miesz 
kańców. Wartość czynów spo­
łecznych przy tej inwestycji 
wyniosła 170 tys. zł.

Urządzono kąpielisko w Stę- 
puchowie. uzupełniono oświet­
lenie w Wągrowcu — ulic Łą­
kowej, Piątkowskiego i Rogo­
zińskiej, przyspieszono opraco­
wanie planu przestrzennego 
wsi Mokronosy, w trakcie wy­
konywania są roboty przy od­
prowadzeniu wód gruntowych 
z ul. Kościuszki w Mieścisku. 
Aktualnie zakłada się tam ka­
nalizację deszczową.

Spełnienie programu przynio 
sło zmiany na lepsze w wielu 
dalszych miejscowościach. W 
Łeknie pobudowano boisko i 
kąpielisko, a w Skokach urzą­
dzono szatnię i świetlicę w 
miejscowym obiekcie sporto-

— W pełni. Procesy rozwo­
jowe z poprzedniej kadencji 
— w bieżącej zostały zintensy­
fikowane. Inaczej mówiąc o- 
bok niemal wszystkich zadań 
ujętych w programie wybor­
czym zrealizowano wiele do­
datkowych zamierzeń. Doty­
czy to w szczególności przemy 
siu. Pozaprogramowy dorobek 
w tej dziedzinie jest tak po­
ważny, że pozwala mówić na­
wet o zmianie struktury eko­
nomicznej powiatu, w którym 
poprzednio całkowicie domi­
nowało rolnictwo. Postęp nastą 
pił również w wykorzystywa­
niu walorów turystycznych 
Ziemi Wągrowleckiej. Wągro­
wiec otrzymał kąpielisko i pla 
źę, a w trakcie budowy znaj­
duje się motel (w roku bieżą­
cym ma być oddany do użyt­
ku).

— Co można powiedzieć o nie 
wykonanych zadaniach progra­
mowych?

Są to zadania bardzo nieli­
czne, które z reguły zostały 
zweryfikowane przez życic. 
Przykładowo. Program zakła­
dał utworzenie Technikum E- 
lektrycznego. Analiza wykaza 
ła, że jego absolwenci mieliby 
raczej nikłe szanse zatrudnie­
nia w naszym powiecie. Ot­
warto więc Technikum Mecha 
niczne dla pracujących. Ta- 

wym. W trakcie budowy jest 
boisko w Gołańczy. Ośrodek 
Zdrowia w Skokach otrzymał 
drugi etat dla lekarza, a w 
Pawłowie Żońskim, po zakoń­
czeniu remontu budynku zaj­
mowanego dotąd przez GRN, 
utworzona zostanie przychod­
nia dentystyczna.

Ta, z konieczności, fragmen­
taryczna lista zrealizowanych, 
bądź będących w trakcie reali­
zacji, wniosków nie wyczerpu­
je wszystkich problemów, nie 
odzwierciedla w pełni ogrom- 
r. go wysiłku jaki został dokor 
nany. Nie daje również pełne­
go obrazu korzyści material­
nych (i nie tylko materialnych), 
jakie odniosła wągrowiecka 
wieś. Zrobiono wiele. Wartość 
wykonanych prac określa su­
ma 10,5 min. zł z czego 1,5 min. 
zł przypada na wartość czy­
nów społecznych.

Kilka słów o postulatach nie­
zrealizowanych. Uruchomio­
ny na wniosek wyborcy 

punkt usługowy — szewski w 
Niemczynie, zlikwidowano z uwagi 
na całkowity brak zainteresowa­
nia mieszkańców. Nie podjęto żad­
nych czynności, aby zrealizować 
postulat budowy przetwórni owo­
cowo-warzywnej w Damasławku, 
gdyż okazało się, że brak zaple­
cza surowcowego dla tego rodza­
ju przedsiębiorstwa. Sprowadzanie 
owoców i warzyw z odległych te­
renów byłoby ekonomicznie nie 
uzasadnione. Podobnie miała się 
rzecz z projektem uruchomienia 
dziecińca w Siedleczku, gdyż we 
wsi brak dzieci w odpowiednim 
wieku. W innych wypadkach nie 
realizowano wniosków (co prawda 
przyjętych początkowo do realiza­
cji) z uwagi na brak podstawo­
wych funduszów na te cele. Z 
tych względów zrezygnowano z bu 
dowy domu kultury w Rybowie i 
Wągrowcu oraz świetlic w Mokro- 
nosach i Miłosławicach.

Podobnych faktów można by 
przytoczyć więcej. Świadczą one z 
jednej strony o braku znajomości 
istotnych potrzeb terenu przez wy 
borców i miejscowe władze, z dru 
giej zaś o zbyt pochopnym przyj 
mowaniu wniosków do realizacji.

Zakład Obornickiej Fabryki Mebli w Wągrowcu (w budowie).
Rys. — L. Kapczyński

eLretarzem kP PZPR

kich fachowców potrzebuje bo 
wiem wągrowiecki przemysł 
metalowy

— Jakie Jest źródło sukcesów 
w realizacji programu wyborcze 
go?
— Aktywność ogromnej 

większości mieszkańców Ziemi 
Wągrowleckiej, którzy swoje 
wysiłki połączyli z działalno­
ścią władz i licznego grona ak 
tywistów PZPR, ZSL, SD, rad 
nych, komitetów blokowych i 
licznych organizacji. Świade­
ctwem zaangażowania ludno­
ści jest m. in. fakt, że w 
dwóch ostatnich latach war­
tość czynów społecznych i pro 
dukcyjnych przekroczyła 54 
min. zł (w tym 28 min. zł. to 
wartość zrealizowanych już 
czynów na cześć V Zjazdu 
PZPR). Szczególnie ważkie 
znaczenie ma założenie w czy­
nie społecznym (jego wartość 
1,4 min. zł) kanalizacji sani­
tarnej przy ul. Kościuszki. Pra 
ce te będą kontynuowane już 
w ramach planu inwestycyjne 
go co ułatwi zarówno dalszy 
rozwój przemysłu jak i ośrod­
ków turystycznych (jezioro nie 
będzie bowiem zanieczyszczo­
ne ściekami). Również przy 
wydatnej pomocy społeczeń­
stwa zbudowano 8 domów kul 
tury, 30 świetlic, 40 klubo — 
kawiarni i klubów „Młodego 
Rolnika". Warto dodać, że czę 
sto (chociaż jeszcze w stopniu 
niedostatecznym) Inicjatywa 
społeczna zmierza w kierunku 
należytego wykorzystywania 
bazy kulturalnej. Przykładami 
godnymi naśladowania są nie­
które koła ZMW (np. w Cze- 
sławicach) prowadzące syste­
matyczną działalność kultural 
no — oświatową. Dobrze pra­
cuje również wiele ośrodków 
wiedzy obywatelskiej FJN.

Dalsze rozszerzenie i pogłę­
bienie udziału społeczeństwa 
we współdecydowaniu i współ 
gospodarzeniu wydaje się być 
jednym z najważniejszych za­
dań na przyszłą kadencję. M. 
in. zmierzać będziemy do te­
go, by przy pomocy organiza­
cji partyjnych przy przedsię­
biorstwach budowlanych udo­
skonalić procesy inwestycyj­
ne. Chodzi m. in. o to, by przy 
spieszyć realizacje długofalo­
wych założeń w budownictwie 
mieszkaniowym. Bo chociaż w 
bieżącej kadencji oddano do 
użytku kilka tysięcy izb. r - 
blem mieszkaniowy nie zos:ał 
rozwiązany.

— Jak można by ocenić dzia­
łalność rad narodowych w bie­
żącej kadencji?

— Bezsprzecznie poprawiła 
się praca zarówno rad narodo­
wych, jak i ich prezydiów. 
Znalazło to wyraz m. in. w le 
pszym niż poprzednio przygo­
towywaniu sesji, pełniejszym 
informowaniu radnych przez 
prezydia i skuteczniejszej dzia 
łalności kontrolnej zwłaszcza 
komisji PRN oraz komisji rolni 
ctwa, oświaty i kultury GRN. 
Fakt, że szereg organów przed 
stawicielskich niższych stopni 
nie potrafiło w pełni wykorzy 
stywać swoich uprawnień wy 
maga m. in. lepszego inspiro­
wania radnych i udzielania im 
wydatniejsz.ej niż dotychczas 
pomocy. Organizacje politycz­
ne i społeczne, które wysuwa­
ją kandydatów na radnych, 
winny chyba bardziej konsek­
wentnie i systematycznie roz­
liczać „swoich” radnych. Zre­
sztą podnoszenie stopnia od­
powiedzialności za powierzony 
odcinek pracy to problem pow 
szechny, którego rozwiązywa­
nie będzie mleć kapitalne zna­
czenie przy realizacji stoją­
cych przed nami zadań.

PROGRAM
JEDNOŚCI
DZIAŁANIA

WĄGROWIEC

Stagnacja przeszła do histarii

Kierunek: 
uprzemysławianie

W bieżącej kadencji realizacja programu wyborczego 
w Wągrowieckiem skupiała powszechną uwagę. 

Przejawiało się to m. in. w licznych listach do władz po­
wiatu. Oto charakterystyczna korespondencja (z 11 marca 
1967 roku):

pNareiscie miasto nasze wyszło z zastoju. Wągrowiec stat się 
wielkim placem budowy, a to dzięki naszym władzom zarówno 
partyjnym jak i państwowym. Nikt nie mole negować naszych 
osiągnięć, ale konieczna jest lokalizacja nowych zakładów, skle­
pów, punktów usługowych...

Filia HCP po rozbudowie powinna zatrudnić około 5M ludzi, 
bo obecnie jest małym zakładem, gdzie niedużo można zarobić 
i dlatego istnieje taka fluktuacja kadr. W roku 1966 miała ruszyć 
rozbudowa ZREMB-u, a mamy rok 1967 i nic nie wskazuje na to, 
ie ZREMB będzie się rozbudowywał...**

Tak było w roku 1967. Obecnie konfrontując treść listu 
(nacechowanego troską o rodzinne miasto) z rzeczywi­
stością można mówić o dalszym rozwoju przemysłu w po­
wiecie wągrowieckim. W wyniku rozbudowy i moderni­
zacji filii HCP stworzono możliwości zatrudniania tamże 
absolwentów Zasadniczej Szkoły Zawodowej (poprzednio 
„emigrowali” do Bydgoskiego). Późno, bo późno, ale jed­
nak rozbudował się ZREMB (Wielkopolskie Zakłady Me­
chanizacji Budownictwa): powstał drugi jego zakład. Zmo­
dernizowano Kopalnię Soli w Wapnie, dzięki czemu w ub. 
roku wydobycie soli przekroczyło 400 tys. ton. Ponadto 
wybudowane zostały mieszalnie pasz w Wągrowcu i w Go- 
łańczy. W tym roku ma być oddany do użytku zakład 
Obornickiej Fabryki Mebli.

To były zadania przewidziane w programie wybor­
czym. Nie poprzestano jednak na nich. I tak uru­

chomiony został w Łęgowie zakład wikliniarsko-trzciniar- 
ski (wykorzystano budynek służący poprzednio za chlew­
nię i oborę). W Wągrowcu trwa budowa płatkarni-kaszarni 
Zakładów Zbożowych i bazy Spółdzielni Mechaników 
Motoryzacyjnych. Nowy zakład — wytwórnia cegły wa­
pienno-piaskowej w Przysieczynie ma rozpocząć produk­
cję w roku bieżącym. W Skokach, w ramach funduszu 
aktywizacji małych miast, trwa budowa zakładu przemy­
słu terenowego. Placówka ta będzie kooperować z „Ce­
gielskim”. Został unowocześniony tartak w Gołańczy. 
Przystąpiono do budowy bazy Roszarni Lnu w Sławie, 
gdzie warunki pracy były szczególnie ciężkie. A propos. 
Modernizacja i rozbudowa szeregu zakładów pozwoliła nie 
tylko zwiększyć produkcję (wartość produkcji towarowej 
wzrosła z 437 min. zł w 1964 roku do 590 min. w roku 
ubiegłym), ale również znacznie poprawić warunki pracy 
i warunki socjalno-bytowe załóg.

Dzięki rozwojowi przemysłu przybyło nowych miejsc 
pracy. Na ich przyrost wpłynęła również realizacja 

programu w innych dziedzinach. W roku 1965 jeden sklep 
przypadał na 222 mieszkańców, obecnie zaś na 191. W la­
tach 1966—68 uruchomiono 31 punktów usługowych (m. in. 
pralnię samoobsługową i chemiczną), restaurację „Nowa” 
i „Kameralna”, pawilon gastronomiczny w Mieścisku 
i. bar-kawiarnię nad Jeziorem Durowskim. Piekarnia 
w Mieścisku i wytwórnia wód gazowanych w Wągrowcu 
rozpoczną’ produkcję w tym roku. Rezultat? Nie sprawdziły 
się obawy autora cytowanego na wstępie listu. Jednakże 
problem likwidacji nadwyżek siły roboczej nie został cał­
kowicie rozwiązany. Nadal są kłopoty z zatrudnieniem ko­
biet. W tej sytuacji za trafną należy uznać koncepcję ta­
kiej zmiany profilu produkcji Zakładów Przemysłu Ziem­
niaczanego, która pozwoli znacznie zwiększyć liczbę 
miejsc pracy dla kobiet. To jest program — minimum. 
Lepszym rozwiązaniem byłaby lokalizacja zakładu zatrud­
niającego kobiety, co postulowano w dyskusji przed V 
Zjazdem PZPR.'

Niedoceniana 
profilaktyka

MiejHki Komitet FJN w Wągrów 
cu w swoim programie wybor­
czym nie ujął nawet Jed­
nego zadania w zakresie roz 
woju służby zdrowia. W programie 
PK FJN znalazło się na ten temat 
jedno jedyne stwierdzenie:

„Rozszerzymy opiekę lekarską 
na terenie naszego powiatu przez 
pobudowanie nowych ośrodków 
drowia, między innymi w Łeknie, 

w ramach czynów społecznych i 
przy pomocy państwa”.

Nietrudno się domyśleć, że w 
tej sytuacji program dotyczący 
rozwoju służby zdrowia został wy­
konany z nadwyżką. Nasuwa się 
pytanie: czy w efekcie podniósł 
się poziom ochrony zdrowia?

Ogólnie rzecz biorąc — taka pa­
nuje opinia — jest lepiej niż było, 
ale nie zdołano wyeliminować 
wszystkich rażących niedociągnięć. 
Przykładu dostarcza działalność 
szkolnej służby zdrowia.

„W zasadzie wszystkie szkoły 
mają zapewnioną opiekę lekarską” 
— to cytat z informacji Komisji 
Zdrowia PRN. Jednocześnie ta sa­
ma komisja stwierdziła: „zdarzało 
się, że uczniowie przez trzy lata 
nie byli poddawani badaniom le­
karskim”.

Kto wie czy niedostatecznie 
sprawna działalność profilaktycz­
na szkolnej służby zdrowia nie sta 
nowi jednej z przyczyn szerzenia 
się świerzbu. W ub. roku do Po­
wiatowej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej zgłoszono 278 takich 
przypadków (tylko w październi­
ku — 91). Większość chorych na 
świerzb to właśnie uczniowie...

ROZWÓJ ZIELONEJ PRODUKCJI

Z 108,2 tys. ha powierzchni 
jaką liczy powiat wągro 
wieckl, 63,6 proc, stano­

wią grunty orne. Ziemia nie 
jest najlepsza, bo najczęściej 
IV, V i VI klasy. Fakty te w 
konfrontacji z zadaniami ja­
kie ciążą na rolnictwie, zmu­
szają do maksymalnego wysil 
ku. Nic więc dziwnego, że pro 
gram wyborczy FJN proble­
my rolnictwa wysunął na czo 
łowe miejsce. Programowe za 
dania w pełni zrealizowano.

Wzrosła wydajność produk­
cji roślinnej. Tak np. wydaj­
ność 4 podstawowych zbóż, w 
porównaniu do roku 1964 
zwiększyła się o 3,5 kwintali 
z ha i wynosi obecnie 22,8 q. 
Podobnie zwiększyły się zbio­
ry roślin okopowych: ziem­
niaków o 5 kwintali z ha (o­

becnie 187 q), oraz buraków 
cukrowych o 68 q z ha (obe­
cnie 280 q). Pogłowie bydła 
wzrosło o 3 tys. sztuk; trzody 
chlewnej — o 8.300 i owiec — 
o 4.300 sztuk.

Na wyniki produkcji roślin 
nej wpłynęło wykonanie pla­
nu nasiennego, oraz wzmoże­
nie walki z chorobami i 
szkodnikami roślin, nowe in­
westycje, mechanizacja robót 
i wiele innych czynników, z 
których przede wszystkim wy 
mienić należy coraz obfitsze 
stosowanie nawozów sztu­
cznych. Podczas gdy w 1964 
roku zużycie nawozów wyno 
siło 70 kg. na 1 ha, to w roku 
ubiegłym już 125 kg NPK na 
1 ha.
\ V zrosły nakłady inwesty- 

’ ’ cyjne wyrażające się 
kwotą ponad 200 min. zł. Roi 
nictwo wzbogaciło się o takie 
obiekty jak np. Bazę Przed­
siębiorstwa Budownictwa Roi 
niczego, Lecznicę Zwierząt w 
Skokach, Powiatową Stację 
Zabiegów i Ochrony Roślin w 
Wągrowcu, Filię POM w Sko 
kach i Damasławku, 4 między 
kółkowe bazy maszynowe i 
wiele innych obiektów jak 
np. budynki socjalne i miesz 
kalne.

Poważne kwoty wydano na 
meliorację, bo ponad 20 min. 
zł„ a dalszych 9 min. zł. po­
chłonęła bieżąca konserwacja. 
Ogółem założono nowe dreny 
na powierzchni 678 ha grun­
tów oraz 350 ha łąk. Wyre­
montowano istniejącą sieć 
drenarską na pow. 550 ha, za 
gospodarowano 1650 ha łąk. 
Elektryfikacją objęto 56 wsi, 
co pozwoliło na dalsze zme­
chanizowanie wielu prac.

J) ealizując żądania rolni- 
ków, dużo uwagi poświę 

cono sprawom szkolenia. W 
Gołańczy uruchomiono Zasad 
niczą Szkołę Rolniczą oraz 
Technikum Rolnicze (dla 160 
uczniów). Również w Stępu- 
chowie czynna jest Zasadni­
cza Szkoła Rolnicza. Systema 
tyczne szkolenie rolników od­
bywa się w 9 punktach. Za­
wodowe kwalifikacje podno­
si ponad 60 proc, rolników. 
Procent ten byłby jeszcze wyż 
szy gdyby nie brak wykładów 
ców, co ogranicza organiza­
cję nowych punktów szkole­
niowych. Warto podkreślić, że 
szkolenie jest systematyczne 
i trwa przeciętnie 2-3 lat. 
Wiele wykładów ilustrowa­
nych jest przeźroczami, filma 
mi oświatowymi bądź pomo­
cami naukowymi.

Wyniki w produkcji rolnej 
byłyby jeszcze pomyślniejsze, 
gdyby rozwiązano całkowicie 
problem tzw. gospodarstw 
podupadłych. Sprawę tych go 
spodarstw omawiano wielo­
krotnie na zebraniach przed­
wyborczych. Zrobiono już wie 
le. Praca trójek w terenie u- 
staliła dokładną liczbę takich 
gospodarstw, a spotkanie z 
ich właścicielami pozwoliło 
na zorientowanie się w naj­
pilniejszych potrzebach. Nie 
szczędzono fachowych rad i 
wskazówek, nie odmawiano 
pomocy finansowej. Banki 
spółdzielcze udzieliły ogółem 
ponad 2,5 min. zł na zakup na 
wozów i kontraktację; dalsze 
setki tysięcy złotych rozdzie­
lono na cele budowlane, kup 
no inwentarza i inne potrze­
by.

Stronę opracowali:
HENRYK KAMZA 
MICHAŁ ŁUCZAK
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Przed V Kongresem Zjednoczonego Sironniciwa Ludowego

W sojuszu, we wspólnej trosce o losy kraju
Zjednróczone Stronni­

ctwo Ludowe przy­
gotowuje się inten-

sywnie do Kongresu
ZSL, który odbędzie się w 
marcu br. w Warszawie. 
O przygotowaniach do Kon 
gresu, dyskusji na powia­
towych zjazdach Stronni­
ctwa, wyborze delegatów, 
czynach i pracach społecz­
nych wsi z okazji V Kon­
gresu mówi przedstawiciele 
wi Agencji Robotniczej se 
kretarz NK ZSL Mieczy­
sław Marzec.

kongresowe zjazdy powiatowe 
ZSL, na których dokonano 
wyboru władz powiatowych 
Stronnictwa, delegatów na 
zjazdy wojewódzkie i V Kon 
gres ZSL.

— Ten etap pracy ma już 
Stronnictwo za sobą. Może więc 
kilka słów o składzie delegatów 
na V Kongres?

— Około 400-tysięczną rze­
szę członków Stronnictwa re­
prezentować będz:e na V Kon

— Przygotowania całego 
Stronnictwa do V Kongresu 
rozpoczęliśmy kampanią spra­
wozdawczo-wyborczą w ko­
łach i gromadzkich organiza­
cjach. W kampanii tej koła i 
gromadzkie organizacje doko 
nały rzetelnego obrachunku 
ideowo-politycznego i organi­
zatorskiego za ostatnie lata, 
ustaliły programy działania 
oraz dokonały wyboru władz.

gresie 
nych 
wych.

Na

918 delegatów wybra­
na zjazdach powiato-

zebraniach i zjazdach
przedkongresowych wiele miej 
sca i uwagi poświęcono współ 
pracy i współdziałaniu PZPR 
i ZSL we wszystkich podsta­
wowych ogniwach organizacyj 
nych. Praktyczną platformą 
codziennej współpracy jest o-
pracowyvzan:e realizacja

pod których 
programy te 
ne.

W styczniu

kierown ictwem 
będą realizowa-

planów gospodarczych, prak­
tyka zarzadzama, skoordyno­
wana działalność organizator­
ska, kulturalno - oświatowa, 
propagandowa, i ideowo-wy- 
chowawcza.

i lutym br. w po
nad 26 tysiącach kół ZSL od 
były się zebrania, na których 
przedyskutowano projekty u- 
chwały kongresowej i zmian 
w statucie ZSL, przyjęte 
przez VIII Plenum Naczelne 
go Komitetu, konfrontując za 
warte w nich propozycje z 
rozwojem rolnictwa i gospo­
darki na swoim terenie oraz 
z sytuacją we własnej organi 
zacji.

Następnym etapem naszej 
wielkiej kampanii były przed

— A w dziedzinie spraw go­
spodarczych?

— Na pierwsze miejsce wy­
sunęły się zadania związane 
z rozwojem rolnictwa. Uczest 
nicy przedkongresowej dys­
kusji podkreślali znaczny do­
robek w tej dziedzinie. Ak­
centowano, że dzięki rozwo­
jowi przemysłu maszynowego 
i chemicznego wieś otrzymuje 
dziś znacznie więcej maszyn, 
narzędzi, nawozów sztucznych 
i środków chemicznych niż 
przed laty. Np. ilość trakto-

rów praujących w rolnictwie 
wzrosła ze 110 tys. sztuk w 
roku 1964 do 170 tys. sztuk 
w roku 1968, a zużycie nawo 
zów mineralnych w czystym 
składniku na 1 ha użytków 
rolnych z 49,1 kg w 1964 r. 
do 92 kg w 1968 r. Pozwoliło 
to rolnictwu podnieść znacz­
nie wydajność produkcji. I 
tak np. wartość globalnej pro 
dukcji rolnictwa była w 1968 
roku o 18,5 proc, wyższa niż 
w roku 1964. Plony czterech 
zbóż wzrosły w tym czasie z 
16,9 q z ha do ponad 21 q w 
roku 1968.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć wieś odczuwa jeszcze 
pewne niedostatki, szczególnie 
w zaopatrzeniu w niektóre ro­
dzaje maszyn i narzędzi rolni 
czych Umożliwiających inten- 
syfkację procesów produkcyj 
nych. Wskazywano np. na 
brak dostatecznej ilości siew 
ników do nawożenia, kwalifi 
kowanego materiału s:ewnego 
zapewniającego odpowiednio 
wysokie plony, materiałów bu 
dowlanych, części zamien­
nych do maszyn i narzędzi roi 
niczych. Trzeba podkreślić, że 
krytykę tego stanu rzeczy ce­
chowała głęboka troska o za- 
pewn;enie odpowiedniej bazy 
materiałowej dla realizacji na 
kreślonych przez partię i na-
sze Stronnictwo programów
rozwoju rolnictwa.

— Wielokrotnie już wskazywa 
no na aktywność ludności wiej­
skiej w realizacji wielkiego pro 
gramu przeobrażeń społecznych 
w naszym kraju, co znajdowało 
wyraz w podejmowaniu czynów 
społecznych. Czy z okazu V Kon 
Kresu Stronnictwa podejmowano 
jakieś prace społeczne?

BEZPIECZEŃSTWO 
W POWIETRZU

Nad bezpieczeństwem pasaże­
rów kolejki linowej na Kaspro-

Trybuna Ludu” przynosi 
m. in. informację „Zjazd 
*» na pierwszej linii fron­

tu”.
„Niedawno obradował w Tel 

Awiwie XVI Zjazd KP Izraela. 
Hasłem KPI jest „Nie z im­
perialistami przeciwko naro­
dom arabskim, lecz z narodami 
arabskimi przeciwko imperia­
lizmowi”.

Tę pryncypialną zasadę in- 
ternacjonalistyczną znakomicie 
oddawał sam zjazd. Wzięło w 
nim udział 376 delegatów, z 
których połowa była Arabami. 
We wszystkich zasadniczych 
sprawach delegaci obu naro­
dowości demonstrowali swą 
jedność i braterstwo. Referat 
sprawozdawczy KC uznał wal­
kę ludności przeciwko okupa­
cji izraelskiej za „naturalną i 
legalną” krytykując jednocześ 
nie ekstremizm niektórych 
grup arabskich. Główne zada­
nie partii w obecnej chwili to 
działalność na rzecz niedopu­
szczenia do nowej wojny na 
Bliskim Wschodzie i popiera­
nie dążeń do politycznego ure­
gulowania konfliktu (...)

W dyskusji napiętnowano 
fałszywą i zgubną dla państwa 
izraelskiego teorię i praktykę 
syjonizmu. Potępiono też agre 
sywną politykę imperializmu 
zachodnioniemieckiego, a w 
szczególności sojusz Bonn — 
Tel Awiw, który był jednym z 
czynników umożliwiających 
ekstremistycznym siłom izrael 
skim rozpętanie wojny prze­
ciwko Arabom. Przypomniano

Z narodami arabskimi

przeciw imperializmowi
uchwałę KC z października ub. 
roku, która wskazywała na 
związek zachodzący między 
faktem niepodpisania przez 
Izrael układu o nierozprzestrze 
nianiu broni jądrowej i współ 
pracą tego kraju z atomistami 
zachodnioniemieckimi. Premier 
Eszkol pochwalił się wszak 
przed kilkoma miesiącami, że 
„Izrael zna tajemnicę bomby 
atomowej”.

Rezolucja XVI Zjazdu doma 
ga się bezzwłocznej realizacji 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
ONZ z 22 listopada 1967 r„ któ 
ra żada ewakuacji wojsk izra­
elskich z okupowanych tere­
nów arabskich i podjęcia in­
nych posunięć w kierunku 
przywrócenia pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Uczestnicy 
zjazdu wzywają do położenia 
kresu systemowi represji i od­
powiedzialności zbiorowej oraz 
zaniechania deportacji i maso­
wych aresztowań na terenach 
okupowanych. Jednocześnie u- 
chwalili oni apel do klasy ro­
botniczej Izraela o jedność w

walce o polepszenie warunków 
życia i demokrację. Delegaci 
zwrócili się też do sił demokra 
tycznych i postępowych w kra 
ju z propozycją zjednoczenia 
wysiłków dla przeciwdziałania 
dyskryminacji ludności arab­
skiej w Izraelu.

W tej walce komuniści izrael 
scy uzyskali już pewne istotne 
sukcesy. Wchodzą oni w skład 
komitetu, składającego się z 
intelektualistów i innych wy­
bitnych osobistości, który ogło 
sił apel przeciwko zaborowi 
terytoriów arabskich i ucisko­
wi tamtejszej ludności (...)

Tej internacjonalistycznej po 
stawie KP Izraela wyraziły 
uznanie liczne bratnie partie 
przesyłając depesze powitalne 
do zjazdu (wśród nich również 
KC PZPR). Serdecznie przyjęli 
delegaci pozdrowienia KC KP 
Jordanii i jej komitetu kierów 
niczego dla terenów okupowa­
nych. Ponadto w zjeździe ucze­
stniczyły delegacje KPZR, 
SED oraz partii komunistycz­
nych Bułgarii, Francji i Włoch.

Teatr ogromny

związane z 24 rocznicą wyswobo­
dzenia stolicy Wielkopolski: film 
produkcji radzieckiej pt. „Wy­
zwolenie Poznania", ukazujący 
zacięte walki uliczne w „twierdzy 
Poznań" (Festung Posen) i sztukę 
naszego kolegi redakcyjnego 
Zbigniewa Szumowskiego pt. 
„Dom”, ukazującą ten sam temat 
w sposób kameralny, w skali jed­
nego domu stojącego na pery­
feriach miasta (sztukę, dodajmy, 
wyróżnioną na konkursie). Pisa­
liśmy już szerzej na temat tej 
sztuki. Dodam tylko, że w realiza­
cji „Domu” dobrze wykorzystano 
dokrętki filmowe, tak zręcznie 
wmontowane w całość, że nie­
łatwo było zauważyć, gdzie koń­
czy się dokrętka, a zaczyna obraz 
nadawany ze studia. Wystawiono 
więc sztukę z wykorzystaniem 
możliwości jakie daje telewizja.

Ostatni program z cyklu „Klucz 
do M-3” poświęcony głównie 
tzw. stolarce budowlanej, odbie­
gał nieco swym poziomem od po­
przednich pozycji tego interesu­
jącego, aktualnego i starannie 
redagowanego cyklu. Wpłynęły 
na to wywiady, które tym razem 
miały słabsze tempo i nie były 
tak „zadziorne" jak zazwyczaj.

Dużo ciekawiej o „stolarce” 
budowlanej mówił — tyle, że na 
tle historycznym — prof. dr Wiktor 
Zin. Jeszcze raz udowodnił on 
swoją klasę gawędziarza i ry­
sownika w jednej osobie. Jego 
ilustrowana opowieść na temat 
tak zdawało się nieciekawy jak... 
drzwi, potrafiła wciągnąć w te­
mat niemal jak, sensacyjna hi­
storia. I nie zd^Tnę się, gdy pew­
nej niedzieli profesor Zin w swoim 
„Piórkiem i węglem" zajmie się 
tak dosłownie przyziemnym te­
matem jak podłogi. I po rwie tele­
widzów swoim talentem rysowni­
ka, gawędziarza i swoim osobi­
stym urokiem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P.S. Konia z rzędem temu, kto 

zgadnie, czemu miły zresztą pro­
gram rozrywkowy z Wrocławia pt. 
„Puchowy śniegu tren” W. Dzie- 
duszyckiego zapowiedziano jako 
dozwolony od lat 18 (?).

rzeczy, trzeba tu zauważyć, że 
redakcja teatralna powinna chy­
ba bardziej aktywnie zabiegać o 
nowe teksty, szerzej i częściej sto 
sować tak znane formy jak za­
mknięte i otwarte konkursy, śmie­
lej sięgać po adaptacje, starać 
się o pozyskanie kręgu literatów 
specjalizujących się w 
pisaniu sztuk telewizyjnych, po­
dobnie jak się to dzieje za gra­
nicą. Powie ktoś nie bez racji: 
mimo tych braków teatr polskiej 
tv jest bardzo dobry, lepszy niż 
w wielu innych telewizjach dyspo­
nujących doskonalszą techniką, 
większymi zasobami finansowymi 
i licho wie czym jeszcze. Zgoda, 
ale nasz teatr może być jeszcze 
lepszy. Może wyzbyć się swojej 
największej słabości: dotkliwy 
brak dobrych pozycji współcze­
snych.

Wymownym przykładem sła­
bej sztuki był wystawiony w mi­
niony czwartek przez Teatr Sen­
sacji „Testament” S. Brejdygan- 
ta. Szczególnie zaś razić musia- 
ły naiwności. Dotyczyły one re­
aliów (piwnica-śmietnik w gma­
chu prezydium, sekretarka w re­
dakcji, pisząca na maszynie jed­
nym palcem i rozwiązująca krzy­
żówki!) i zachowania się boha­
terów „Testamentu", a zwłaszcza 
b. gestapowca Dollheisera. Pod 
przybranym nazwiskiem przyje­
chał do Polski i nie wiadomo po 
co zdemaskował się przed sta­
rym aktorem Walickim. Na do­
miar sam polazł do piwnicy pre­
zydium, żeby zdobyć leżące lam 
przez 20 lat kompromitujące go 
dokumenty. Wszystko to czynił, 
mimo że z tekstu sztuki nie wy­
nikało, że jest idiotą. W sumie 
był to zły spektakl, który niewiele 
poprawiły dobre intencje wyko­
nawców.

W piątek nadano w programie 
ogólnopolskim dwa programy

wyklo się mówić, że Teatr 
TV to potęga. I tak rzeczy­
wiście jest, chociaż nie­

którzy w teatrze poniedziałko­
wym — jak dotychczas najbardziej 
renomowanym, popularnym i re­
prezentatywnym — dostrzegają 
jeżeli nie regres, to przynajmniej 
zastój. Pogląd ten uzasadniają 
brakiem poszukiwań formalnych, 
niedostatkiem nowości i — co za 
tym idzie - zbyt dużą liczbą po­
wtórzeń.

Zgadzając się na ogół z tymi 
zarzutami, chcialbym jednak 
przestrzec przed przypisywaniem 
nadmiernego znaczenia takiemu 
czynnikowi, jak poszukiwania no­
wych form. Co prawda te poszu­
kiwania teatrowi „Studio 63”, 
którym kieruje stosujący ciągle 
nowe środki wyrazu Adam Ha­
nuszkiewicz, wychodzą na dobre. 
Jest to zresztą teatr specyficzny, 
na pewno nie tak bardzo komu­
nikatywny i popularny jak teatr 
poniedziałkowy. Z tego też wzglę­
du jest bardziej predestynowany 
do twórczych eksperymentów niż 
jakakolwiek inna scena telewizyj­
na.

Same jednak poszukiwania 
formalne nie na wiele się zda­
dzą, jeżeli z nimi nie pójdzie w 
parze dopływ nowych, współ­
czesnych i dobrych sztuk teatral­
nych, a wśród nich napisanych 
specjalnie dla telewizji. Sprawa

Tradycje prac społecznych 
na wsi rozwinięte w minio­
nym 25-leciu znalazły i tym 
razem swój wyraz. Mieszkań 
cy wsi, a w szczególności człon 
kowie partii i naszego Stron­
nictwa, podejmowali w ubieg 
łym roku szereg zobowiązań 
z okazji V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Społecznym wysiłkiem 
budowano drogi, szkoły, świe­
tlice, remizy strażackie, bois­
ka szkolne i sportowe, melio 
rowano tereny gromadzkie, 
zalesiono nieużytki itp. War­
tość tych czynów oblicza się 
na setki milionów złotych. Po

oznaczony symbolem „MIG". 
Urządzenie jest umieszczone w 
metalowej obudowie i wielkości 
normalnego radia tranzystorowe­
go. Bez potrzeby nadzorowania 
i bez napraw może do 10 lat być 
źródłem prądu dla liczników lub 
małych urządzeń radiowych. 
Źródłem energii jest izotop plu­
tonu 238. Wydajność mikroelek- 
trowni wynosi 1 wat.

Większe urządzenia typu „BE­
TA” służą do zasilania energią 
elektryczną automatycznych sta­
cji meteorologicznych oraz in­
nych urządzeń w oddalonych,
trudnowy Wierch, a także wielu wyso­

kogórskich kolejek w Alpach - ZSRR.
czuwa specjalny aparat do ba­
dania uszkodzeń w linach stalo­
wych, który jest dziełem polskich 
uczonych z krakowskiej AG-H. 
O sprawności tego urządzenia 
świadczy fakt, że bezbłędnie wy­
krywa ono uszkodzenia w linie 
stalowej, skręconej ze 100 dru­
tów. Aparat jest czołowym tego 
rodzaju osiągnięciem w technice 
światowej.

MIKROELEKTROWNIA 
ATOMOWA

Najbardziej interesującym eks-
ponatem wystawy w Mińsku, 
otwartej z okazji 20-lecia zasto­
sowania izotopów w gospodarce 
radzieckiej, b^ aparat do wy­
twarzania energii elektrycznej,

dostępnych rejonach

SZCZEPIONKA 
PRZECIWREUMATYCZNA?

Ostra choroba reumatyczna 
jest ciężkim schorzeniem, na któ­
re skutecznego leku poszukuje od 
7 lat Instytut Mikrobiologii w Je­
nie (NRD).

Zdaniem tamtejszego zespołu 
badawczego, ostre schorzenia 
reumatyczne powoduje typ strep- 
tokoków, zwany streptococcus 
pyogenes. W celu wytworzenia 
przeciwciał zwalczających ten 
mikroorganizm prowadzi się tam 
na zwierzętach próby ze szcze­
pionką opartą na proteinie.

Zespół ostrzega jednak, że do 
stwierdzenia, czy szczepionka jest 
skuteczna droga jest jeszcze da­
leka.

dobnie i obecnie dla uczcze­
nia V Kongresu Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego
akcja czynów społecznych u- 
zupełnia nasz wspólny doro­
bek. *

Czynem społecznym miesz­
kańcy wsi, członkowie nasze­
go Stronnictwa pragną zama­
nifestować swoje przywiąza­
nie do Polski Ludowej, po­
mnożyć jej dorobek w jubi­
leuszowym roku 25-lecia.

Rozmawiał:
JERZY SOKOŁOWSKI

zdobycia 
trudna.
jeszcze

nowych tekstów jest 
Autorzy bowiem ciągle 
niezbyt chętnie piszą

sztuki dla tv. Pomijając szereg 
istotnych przyczyn tego stanu

J .A M U f Z PRZYMANOW/Kt

W stajni stało parę koni przy żłobach, podzwanialy łańcu­
chami, przeżuwały sieczkę. Dyżurny ułan przyjaźnie zawołał, ale 
wachmistrza nie było. Może w takim razie w domu? Drzwi zam­
knięte, więc skok ną klamkę i do środka. Teraz łapami na ławę 
i najpierw służbowe szczeknięcie do wachmistrza, a dopiero 
potem, gdy tamten wyjął spod obroży kartkę z meldunkiem, 
można się serdecznie przywitać z Marusią, pocałować jej ręce 
przywracające zdrowie.

- Szarik kochany, ja też się cieszę. Gdzie zostawiłeś Jan­
ka? Idzie tutaj?

— Kto inny idzie — odpowiedział Kalita i przykręciwszy knot, 
zgasił dmuchnięciem lampę. — Teraz bez rozkazu ani słowa, ani 
ognia. *

Lidka nie tracąc czasu stukała kluczem, wywołując generała.
— Baca! Baca, tu Ryży Koń. Przekazuję mikrofon.
— Hermenegilda wychodzi z wody - zameldował wachmistrz.

Od podwodnego okrętu odbiły ostatnie, gumowe pontony.
Marynatę jeszcze wspinali się z pokładu na kiosk, a długi 

wrzecionowaty kadłub już począł się zanurzać, cieniał, stop­
niowo zniknął ood fałami. Ostatni z załogi, do pasa zanurzo­
ny we wnętrzu, luzujgc zatrzask włazu, spoglądał w stronę pla­
ży. Z tej odległości grupy desantowe, wysadzane wcześniej, 
musiały być dla niego prawie niedostrzegalne. Ze szczytu 
wydmy, spod sosny też zacierały się kształty wśród fal i tylko
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jasnym pasmem kipiala woda pod wiosłami ostatnich lądują­
cych. Bliżej jednak na jasnym tle plaży wszystko odcinało się 
dokładnie.

Po piachu, w odległości wyciągniętych ramion jeden od 
drugiego pełzli saperzy, wysuwali przed siebie okrągłe pier­
ścienie poszukiwaczy min, przekłuwali ziemię stalovzymi dru­
tami.

Po dotarciu do ścieżki prowadzącej między wydmy, zatrzy­
mali się. Jeden przyklęknął i dal znak ręką, że droga wolna. 
Zerwała się trójka szperaczy, wyszła na czoło.

Chwilę trwała cisza, w której słyszeli tylko fale i miarowy 
szelest — to u samego brzegu marynarze przysypywali piaskiem 
ponton przewrócony do góry dnem. Już go prawie nie widać, 
stal się płaską górką na plaży.

Od strony wydm dwa razy krótko błysnęły latarki. Nierucho­
mi do tej pory, wtopieni w piasek żołnierze desantu podnieśli 
się i łańcuszkiem jeden za drugim ruszyli w głąb lądu.

Z odległości paru metrów, z perspektywy leżącego na ziemi, 
zdawali się wszyscy ogromnego wzrostu. Byli w łaciatych, ma­
skujących kombinezonach, a spod siatek na hełmach sterczały 
nadmorskie trawy. Nieśli gotowe do strzału automaty i erkae­
my. Na pasach wisiały noże, za pasy mieli zatknięte granaty. 
Stąpali ostrożnie, wilczym chodem zwiadowców, nie w nogę, 
a jednak w wyraźnym rozkołysanym rytmie.

Tylko jedna grupa - dziewięciu ludzi - wyróżniała się od 
innych krokiem: równiejszym i mniej ostrożnym. I ubrani byli 
inaczej - w czarne spodnie i kurtki, w czołgowe ochronne heł­
my. Za nimi jeszcze tylko ubezpieczenie tyłowe i cisza.

O dwa metry od wypełnionego mrokiem śladu, który został 
po Niemcach, uniosła się krawędź brezentowego plaszcza- 
namiotu i ponod okopem pojawiły się dwie głowy.
- Myślol żech już, że mi kiery na ucho nadepnie - użalił się 

Gustlik i dodał wesoło: - Na Rudego żadnej loftki nie mają, 
sam śrut.

— Ale po co oni ze sobą czołgistów prowadzą? dziwił się 
Janek.

Nowy system
Od 1 marca br., na wszystkich 

wyższych uczelniach obowiązy­
wać będzie nowy system stypen­
dialny. Na ten cel państwo przy­
znało rocznie 615,5 min. zł., tj. o 
140 min. zł. więcej. Łącznie z po­
mocy stypendialnej korzystać bę­
dzie 95,5 tys. studentów.

stypendialny
całkowite lub częściowe, w zależ­
ności od dochodów materialnych 
rodziny studenta. Drugi typ — to 
stypendium fundowane, przyzna­
wane przez zakłady pracy i in­
stytucje. Jego wysokość będzie za
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Podstawowe założenia 
systemu realizują w ,pełni 
łę V Zjazdu PZPR, która

nowego 
uchwa- 
mówi o

leżeć od 
duje się 
dek ten

miejsca, w którym znaj- 
zaklad pracy. Im ośro- 

będzie bardziej oddalony

uczynieniu z systemu stypendial­
nego skuteczniejszego instrumen­
tu oddziaływania wychowawczego. 
Przy przyznawaniu stypendiów, 
władze uczelni bę^ą uwzględniać 
opinie z miejsca zamieszkania stu 
denta. Przy prezydiach powiato­
wych, miejskich , lub dzielnico­
wych rad narodowych powołane 
zostaną społeczne komisje do 
spraw młodzieży studiującej, któ 
re takie opinie będą wydawać. 
Nowy system zwiększy udział mło 

j dzieży w przyznawaniu stypen­
diów. Grupy studenckie będą jaw 
nie opiniowały zgłaszane wnioski 
oraz ustalały listę tych studentów 
którym należy się pomoc mate­
rialna. Ostateczna decyzja będzie 
wydana przez tworzone na uczel­
niach rady do spraw młodzieży, 
w których 1/3 część składu stano­
wić będą studenci.

od skupisk wielkomiejskich, tym 
wyższe będzie stypendium.

Trzeci rodzaj — to stypendia 
naukowe, dla uzdolnionych, roku 
jących nadzieje na pracę nauko­
wą. Przyznawane one będą nieza­
leżnie od sytuacji materialnej stu 
denta oraz obok stypendium zwy 
kiego.

(zwarty rodzaj — to nagrody, 
za wyjątkowo dobre wyniki w 
nauce, przy nieposzlakowanej po­
stawie moralno — obywatelskiej. 
Po ukończeniu studiów w termi­
nie i z wynikami bardzo dobry­
mi — absolwent będzie mógł otrzy 
mać b. wysoką nagrodę naukową.

Ostatni typ stypendiów pocho­
dzi z utworzonej „fundacji ro­
botniczej”, przyznawane przez sa­
morządy robotnicze zakładów pra 
cy. Jest to forma opieki załogi 
nad młodym słuchaczem. (PAP)

Podstawowe stypendium to
tzw. zwyczajne, które może być
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Marzec pod znakiem boksu 
w województwie poznańskim

TYLKO
KOZIOŁKACH

NAJWIĘKSZA SZANSA

CHCESZ BEZ KŁOPOTU KORZYSTAĆ 
ZE ŚRODKÓW M. P. K.

Kap w punktach sprzedaży

Już pierwsze dni marca oh fitować będą w Wielkopolsce 
w interesujące imprezy bokserskie. Na ringu oglądać 

będziemy pojedynki juniorów i seniorów. Ostatni przygoto­
wują się do indywidualnych mistrzostw bokserskich okrę­
gu poznańskiego. Najlepsza jedenastka z tych zawodów za­
kwalifikuje się do mistrzostw Polski.

Cykl ciekawych pojedynków
rozpoczną juniorzy dwoma wy­
stępami przeciwko reprezentacji 
okręgu Cottbus (NRD). 1 marca 
w Witkowie walczyć będzie prze 
ciwko niemieckiej drużynie re­
prezentacja Poznania, składająca 
się z następujących zawodników: 
Górny i Maciejewski ze Stelli, 
Marciniak (Zagłębie), Felkel (O- 
limpia), Tomczak i Andrzejczak 
ze Stelli, Stachowiak (Sremski 
KS), Janusz (Olimpia), Kamiński 
i Jakubowski z Zagłębia oraz Ma 
zur (Polonia Leszno).

Drugi mecz Gniezno — Cottbus 
odbędzie się 2 marca w Gnieźnie. 
Barw tego miasta bronić będą 
bokserzy gnieźnieńscy, niezna­
cznie wzmocnieni zawodnikami 
innych klubów.

Pięściarze Sremskiego Klubu 
Sportowego stoczą na własnym 
ringu w niedzielę 2 marca (godz. 
14.30) spotkanie towarzyskie z 
drużyną KS Len z Nowej Soli.

Bardzo dobrze wypadł występ 
pięściarzy kaliskiej Prosny, któ­
rzy w meczu o wejście do II ligi 
pokonali w Tczewie miejscową 
Wisłę 14:6.

Obecnie seniorzy klubów wiel­
kopolskich przygotowują się do 
trzydniowych, indywidualnych 
bokserskich mistrzostw okręgu 
poznańskiego w dniach 7-9 mar­
ca w hali poznańskiej Olimpii. 
Mistrzowie tej imprezy zakwalifi 
kują się do walk finałowych o 
mistrzostwo Polski. Odbędą się 
one w ostatniej dekadzie marca 
w Mielcu. Pojedynki te będą bar 
dzo ważne dla naszych najlep­
szych. którzy maią szanse zakwa 

lifikować się do kadry, przygoto­
wującej się już teraz do Olimpia 
dy 1972 W NRF.

*
Sekcja bokserska GKS Olimpii 

w dalszym ciągu organizuje, jako 
cykl spotkań szkoleniowych, za­
wody tzw. „Sobótki bokserskie”. 
Najbliższe zawody rozpoczną się 
1 marca o godz. 18 w sali przy 
ul. Promienistej, (p)

O tytuł mistrza świata

W Colorado wałcza 
wirtuozi łyżew

Z Wielkopolski
28 bm. zorganizowana zostanie 

staraniem Zarządu Uczelnianego 
ZMS oraz Studenckiego Koła 
Naukowego ZSP przy WSWF w
Poznaniu, Studencka Sesja
Naukowa medalistów im. J. Snia 
deckiego. Początek sesji o godz.
10 klubie WSWF przy ul.
Grunwaldzkiej 55. Otwarcia sesji 
dokona Rektor Prof. Dr S. Bą- 
czyk.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
(1 i 2 marca) ZMS, DKKFiT Poz 
nań-Jeżyce i Ognisko Płomień or 
ganiziUą II Zimowy Rajd Spraw 
nościowy z zakończeniem w Wol 
sztynie. Trasy rozpoczynają się 
w Zbąszyniu, Nowym Tomyślu,
Nowej Wsi Rakoniewicach.
Startują zespoły 4-osobowe.

Automobilklub Wielkopolski za
wiadamia zebraniu sprawoz-
dawczym klubu, które odbędzie 
się w niedzielę 2 marca w Domu 
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 
10.

Walne zebranie sprawozdawcze 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
Koła „Prasa” odbędzie się 27 bm. 
o godz. 18 w sali RSW „Prasa” 
przy ul. Grunwaldzkiej 19 — III 
ptr.

Piłkarze poznańskiej Ii-ligowej 
Olimpii zaprezentowali dobrą 
formę. W meczu we Wrocławiu 
z Hl-ligową jedenastką Slęzy 
zwyciężyli 4:0.

W Colorado Springs rozpoczęły 
się mistrzostwa świata w jeździe 
figurowej na lodzie. Mistrzostwa 
rozpoczęto jazdą figurową pań. Po 
dwóch figurach prowadzi mistrzy­
ni Europy, reprezentantka NRD — 
Gabriela Seyfert — 324 pkt. przed
Beatrice Schubą (Austria) 319
pkt., Haną Maskovą (CSRS; — 309 
pkt. oraz Węgierką Zsuzsa Almas- 
sy — 308 pkt. (za)

HUTNIK — ODRA OPOLE 1:1
W Nowej Hucie rozegrano towa­

rzyski mecz piłkarski, w którym 
miejscowy Hutnik zremisował z 
I-ligowym zespołem Odry (Opole) 
1:1 (0:1).

TRANSMISJA RADIOWA 
Z MECZU LEGIA — UJPEST 
W środę (26 bm.) o godz. 17.25 

Polskie Radio przeprowadzi bezpo 
średnią transmisję z Budapesztu z 
drugiel połowy rewanżowego me­
czu o Puchar Miast Targowych w 
piłce nożnej: Ujpest — Legia.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

W Skopje rozpoczęły sie roz­
grywki grupy „C” hokejowych 
mistrzostw świata. W pierwszym 
dniu padły wyniki:

Bułgaria — Japonia 4:3 (8:8, 
2:1), Holandia — Dania 4:3 (2:8, 8:2, 
2:1), Szwajcaria — Węgry 11:1

‘ “ 4:1), Japonia — Dania 11:1 (1:1, 
5:8), Szwajcaria — Holandia

(2:8, 3:8, 3:8), Węgry — Bułga- 
sa (2:1, 2:2, 1:9).

SIATKÓWKA
Siatkarki Rapidu Bukareszt za­

kwalifikowały się do ćwierćfinału 
Pucharu Europy, wygrywając w 
rewanżowym meczu 1'8 finału z 
mistrzem Albanii — Nenduri Ti­
rana 3:8 (15:0, 15:5, 15:2).

Z POBUDEK MATERIALNYCH
Jak informuje „Gazeta Biało­

stocka”. czołowy pięściarz Mazu­
ra Ełk i członek młodzieżowej bok 
serskiej reprezentacji Polski — | 
Leszek Błażyński przeniósł się j 
ostatnio do Bielska Białej. Ma on l 

zamiar występować w barwach i 
tamtejszego BBTS. Powodem o- ! 
ouszczenia przez Błażyńskiego El- . 
ku była chęć poprawienia sobie 
warunków materialnych.

SKRZYPCZAK NAJLEPSZYM 
SPORTOWCEM WYBRZEŻA

Najlepszym sportowcem gdańskie 
go Wybrzeża w 1968 roku został . 
pięściarz, Hubert Skrzypczak. 
Otrzymał on 91 proc, głosów.

MEMORIAŁ B. CZECHA
Komitet organizacyjny zawodów 

narciarskich — Memoriału- Broni­
sława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny otrzymał już zgłoszenia za 
wedniczek i zawodników 14 fede­
racji narciarskich Europy.

(o-za)

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań — Miasto, pl. 
Mł. Gwardii 6 — zatrudni zaraz
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH MfJMt INŻYNIE­

RÓW lub TECHN. BUDOWLANYCH ■ »praw-
nieniami. K928

Wojewódzki Szpital Dziecięcy Poznaniu, ul. B.
Kiysiewicza 7/8 — zatrudni zaraz
— 2 DYPLOMOWANE LABORANTKI ANALITYCZ­

NE
— 5 PIELĘGNIAREK.

Zgłoszenia osobiście w Sekcji KadT, pokój

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz 
do pracy w Żłobku Przyzakładowym

— DWIE PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANI!
— JEDNĄ SALOWĄ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. — Zakładów
Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 223/229, pokój 105.  K"9
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, ELEKTRYKÓW 

i MECHANIKÓW — na stanowiska konstruktorów 
przyjmie do pracy zaraz: Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Tahoru Kolejowego w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorys*111! pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K340
Stadnina Koni Posadowe — Zakład Lwówek, pow. 
Nowy Tomyśl — zatrudni zaraz

2 PRACOWNIKÓW OBORY.
Mieszkanie służbowe — wolne. W12O7
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Świebodzinie,
ul. Jeziorowa 4 — zatrudni zaraz:

STARSZEGO KSIĘGOWEGO do księgowości ma­
teriałowej — oraz
PRACOWNIKA na stanowisko starsze** mecha­
nika.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za­
rządu Spółdzielni. Reflektujemy na siły fachowe. 

W1218

Praca
Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

43004g
Młode pracownice fizycz 
ne przyjmie pralnia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43U9g.
Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka zaraz.

10 lub 20-przejazdową kartę
tramwajową lub autobusową

K1294

Przetargi
Dyrekcja Ośrodka Państwowych Szkół Medycznych 
nr 3 w Poznaniu, przy ul. Stalingradzkiej 41 — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie prac remonto­
wo-budowlanych (w tym przełożenie dachu), po­
sadzkowych, malarskich, stolarskich i ślusarskich 
na terenie budynku szkolnego przy ul. Staiingradz- 
kśej 41 w Poznaniu.

Termin wykonania — II kwartał 1969 r.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od ukaza­

nia się ogłoszenia w zalakowanych kopertach.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ-

nym.
Bliższych informacji udzieli zainteresowanym 

Dział Administracyjno-Gospodarczy Ośrodka, 
nr 17. Materiały zabezpiecza wykonawca.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
ważnienie przetargu bez podania przyczyny.

Sanyóchody

pokój

unie-

K1028

Liczne biegi przełajowe
w programie lekkoatletów

Po rozegraniu, przy rekordowej obsadzie tegorocznych 
wojewódzkich biegów crossowych na Stokach Cytadeli 

— lekkoatleci będą mieli w n aj bliższym miesiącu wiele po­
dobnych imprez.

W Koźminie odbędzie się 9t III. 
tradycyjny bieg przełajowy 
„Dziennika Ludowego”; 18. III pro 
gram przewiduje aż trzy impre­
zy przełajowe. Niewątpliwie do 
jednej z najciekawszych należeć 
będą biegi organizowane przez 
poznańską Olimpię na Golęcinie, 
młodzież Wielkopolski Południo­
wej uczestniczyć będzie na prze­
łajach w Ostrzeszowie: w Cho­
dzieży główna walka toczyć się 
będzie o Puchar „Gazety Nadno- 
teckiej”.

Z dwóch imprez przełajowych 
23. III oglądać będziemy corocz­
nie organizowane dla zawodników 
w różnych kategoriach wieko-

wych przełajowe biegi Warty, któ 
rych start i meta znajdować się 
będą, jak zwykle na Stadionie 
im. 22 Lipca, Ciekawie zapowia­
dają się biegi przełajowe o mi­
strzostwo wojewódzkie Ludowych 
Zespołów Sportowych w Jaroci­
nie. Spodziewany jest masowy 
udział uczestników — wiejskich 
sportowców-

Ostatnią imprezą w marcu, jak 
by podsumowaniem dorobku na 
początek sezonu, będą okręgowe 
mistrzostwa przełajowe, których
organizatorem będzie POZLA. • 
Najlepsi z tych biegów uprawnie'

Profesor licealny udzie­
la lekcji matematyki w 
zakresie studiów, techni­
ków i liceów. Reya 4 ni.

Fiat 125 P, zamienię na 
nowego Moskwicza, Wart 
burga lub Skodę 1000 MB 
produkcji 1969 r. za do­
płatą wg. cennika. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42718g.

Oddam w dzierżawę o- 
gród owocowy 1300 m*, na 
Sołaczu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42127g.

Sprzedam dom willowy 
4-pokojowy, ogród, przy 
tramwaju. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42066g.

tel. 433-12. 42058g
Samochód Syrena 103 — 
sprzedam. Marcelińska 59

Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotuje so 
lid nie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnych. 
Lampego 8 m. 9. 40782g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 37 m. 7a.

42772g

m. 6. 42149g
Renault 16, stan idealny, 
sprzedam. Oglądać: Po­
znań, Sporna 11, garaż, 
godz. 16—17. 43035g

Kupię domek — pół bliź­
niaka. Oferty wraz z ce­
ną kierować „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42075g

LoKale
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Jackowskiego 40 m.
6, W godz. 16—18. 43002g
Opiekunka do dziecka 2- 
letniego, od godz. 10—15, 
potrzebna. Olejniczak — 
Arciszewskiego 1 m. 14.

43C00g
Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebni. Wiado­
mość, Szamotulska 45 m.

I ptr. 43192g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do 3 osob. 
Warunki bardzo dobre. 
Tel. 672-34 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42082g.
Ucznia przyjmę. Stolar-
nia
ul. Daleka 18.

Poznań - Górczyn,
42105g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, może być z 
prowincji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42108g.

Przyjmę uczniów. Zakład 
Elektroinstalacyjny, Lu­
boń 1, ul. Dzierżyńskiego
48. 42109g

Rencistka poszukuje lek 
kiej pracy 4—5 godzin
dziennie, portierstwo e- 
wentualnie zaopiekuje 
^er£letXs^ie ‘SS:

waldzka 19 dla 42116g.mistrzostwach Polski (p)

fDnia 24 lutego 1969 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy maż. naj­
droższy ojciec, brat, szwagier zięć i wujek, śp.

LUDWIK MICHALSKI 
inżynier budowlany, powstaniec wielkopolski, 

były długoletni pracownik 
Dyrekcji Inwestycji Miejskich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.

tDnia 25 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu moja 
najukochańszą żona, nasza siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA MAJCHRZAK
X GAJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.28 na Junikowie.

W smutku pogrążony 
MĄŻ X RODZINĄ

Student chemii udziela 
korepetycji również z 
matematyki oraz przyj- 
mie zlecenia na pracę kil 
ka godzin dziennie. Tel.
500-31. 42085g

Poznań, Długa 7 m. 8a. 43223g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, budo 
wlanych. konstrukcyj­
nych, kosztorysowania 1
inwestycji przyjmie.
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dza”, Kraków, uL Wester
platte 11.

Kupno

K810

Kupię 5 m* p’-’ek ścien­
nych glazurowanych,\bia 
łych, 4 m! płytek terako­
towych. Tel. 41-18-47.

420498

Sprzedaż

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 18. 4OW7g

Sprzedam magiel ręczny 
(zarobkowy), płyta biały 
marmur. Buk, Lwówec­
ka 5. np
Sprzedam piece: węglo­
wy do łazienki koprowy, 
kaflowy przenośny, sta­
ły, dekoracyjny. Ul. Sa­
perska 19 m. 1. 42D99g
Sprzedam chłodnie, klat­
ki do norek oraz maszy­
ny. Tel. 437-91, od godz.
20—22. 42104g

Sprzedam MZ 258 i BMW 
750. Józef Fabiś, Stęszew, 
ul. Poznańska 5. 42117g
Sypialnię dobrym stanie, 
stół okrągły, jasny sprze 
dam. Kopernika 2 m. ta. 
43158g.

W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN i RODZINA 
Poznań, Kazimierza Wielkiego lOa.

4315^

X Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
’ w dniu 25 lutego 1969 r. zmarła nagle, prze­

żywszy 55 lat, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza, najdroższa żona, matka, 
babcia i teściowa, śp.

WŁADYSŁAWA ADAMSKA
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI

+ Dńia 25 lutego br. zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot, po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

FRANCISZEK WRONECKI
emerytowany naezelnik Wydziału pzr

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godzinie 8.18 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowie.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 24 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia, prababcia i praprababcia, pr^e- 
żywszy lat 99,

KATARZYNA HINC
z domu CIEŚLAK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 27 ferm, 
o godzinie 9.55 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

W smutku pogrążeń*

<3184*

Poznań.

W głębokim smutku pogrążona

43235g

+ W dniu 2S lutego 1969 r. zmarł nasz drogi 
mąż, ukochany ojczulek i teść, śp.

Dnia 24 lutego 1969 r. zmarł, przeżywwy lat 
73, nasz najdroższy mąż, ojeiee, teść i dciadck

JÓZEF ŻEBROWSKI

Ul. Kadłubka 11 m. 9. 432ORg

Dnia 22 lutego 1969 r. zmarł

Prot, dr AUGUST ZIERHOFFER
profesor zwyczajny geografii, b. kierownik

_ Instytutu Geograficznego
i Katedry Geografii Fizycznej UAM.

W Zmarłym tracimy nauczyciela, który słu- 
żyt nam swoim doświadczeniem i głęboka wie- 
dzą, wspierając nas zawsze przyjacielską rada.

Sył dia nas wzorem prawego i szlachetnego 
człowieka i najlepszym opiekunem.

Składamy hołd Jego pamięci i żegnamy z głę­
bokim żalem. '

UCZNIOWIE
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lutego br. o go­

dzinie 14.15 na cmenta-zu junikowskim.

WŁADYSŁAW OLEJNICZAK
mistrz fryzjerski „Władysław”

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI i ZIĘCIOWIE 

4Vnj?

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Piąt­
kowskiej na Winiarach.

W smutku pogrążona

KU
Grunwaldzka 19

Dnia 25 lutego 1Ś69 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa

PAULINA NOWAK
z d. WTELINOWSKA

Pogrzeb odbędzie
10.30 na cmentarzu

się dnia 28 bm. o 
górczyńskim.

Poznań, Francja.

długich, 
żona

godzinie

Pogrążeni w smutku 
MĄŻ i CÓRKA

43171*

Mieszkanie kwaterunko­
we w centrum Wrocła­
wia, zamienię na miesz­
kanie w Gnieźnie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42731g.
Zielona Góra! Dwa po­
koje, łazienka, mała ku­
chnia, telefon, zamienię 
na kawalerkę w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań,

Szkoła 
42046g

Sochaczewska 8,

Sprzedam pół hektara 
ziemi z budynkami "» 
Henryk Stachowiak, U- 
ścikowo, pow. Oborniki,
Poznańskie. 63p
Kupię działkę pod bu­
dowę na terenie m. Po­
znania lub okolicy o pow. 
2.000 m* — 6.000 m’. Inż. 
Br. Miller, Kowary, ul. 
1 Maja 82, tel. 23-36. 77p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 18 ha. Kazimierz 
Siadek, Rogowo, poczta 
Krobia, pow. Gostyń.

85p
Dom jednorodzinny, za­
budowania gospodarcze, 
1 ha ziemi, sprzedam. Sta 
nisław Wojciechowski, La 
giewniki, pow. Kościan. 
Warunki do omówienia. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. 420*9g
Kupię domek jednoro- 
dżinny. Mam dwupokojo 
we mieszkanie w nowym 
budownictwie, przy tram
waju do zamiany. O-
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 42092g.

Dnia 20 bm. przy ul. Wiel 
kiej zaginął młody pies 
owczarek alzacki. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznan. 
ul. Woźna 13 m. 21, tel.

43I85g533-49.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 41417g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

41670g
Mam 2 pomieszczenia, w 
tym jedno wolnostojące, 
na cichy przemysł i ga­
raż, 200 m od pętli tram­
wajowej na Jeżycach — 
oddam. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
42101g.

dla

Domek z ogrodem w Pu­
szczykowie, odstąpię na 
okres letni. Wiadomość: 
tel. 552-42, od godz. 16—20. 

42102g

Matrymonialne
Kawaler, domator, tech­
nik, lat 39, wzrost 170, 
bez. nałogów, z braku zna 
jomości, pozna pannę — 
skromną, uczciwą, miłą 
domatorkę, z określonym 
zawodem (chętnie kraw-
cową) okolic podpo-
znańskich. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
dla 42399g.

Panna, lat 46. pozna ka­
walera lub wdowca do 
lat 52, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 78p.

+ Dnia 24 lutego 1969 roku zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

SZCŹEPAN KOŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Warszawa.
«mg

fDnia 24 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa matka, bab­
cia, prababcia i teściowa, przeżywszy lat 74,

JADWIGA MYSZKOWIAK
z domu STRUGAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

Nieutuleni w żalu 
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

tDnia 25 lutego 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swóje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa i niezapomnia­
na żona, najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia i siostra, przeżywszy lat 66, śp.

WE RC NIK A MŁYŃCZAK
z domu WINOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
0 godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junt- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie, synówe, zięć, 

wnuki, sióstry i bęacia
Poznań, ul. Chwialkowskiego 12a m. 3. 4323Ig

Bedaguje Kolegium: Marian Flejsierowiez (sekretarz fedakeji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca « 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, lA«ław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ; 
działy sekretariat redakcji" 657-76. w godz. od »—H: redaktor naczelny 657-T6; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla ezvteinłków 8S7-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 439-73. 453-31. Wydawca: ! 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terml- S 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają nlacówki .Ruchu” i Poczty, nruk: Zakłady S

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

Poznań, ul. Porteczna 49. 43210g

Dnia 24 lutego 1969 roku zmarł, przeżywszy 
lat 70, kolega

SZCZEPAN KOŃCZAK
członek założyciel naszej Spółdzielni, 

właściciel Odznaki
Zasłużonego Działacza Buchu Spółdzielczego.
Zmarły przez 18 lat pracował na stanowisku 

kierownika oddziału skrzynkarskiego i przez 
wiele lat pełnił funkcję przewodniczącego Rady 
Spółdzielni.

Za wielki wkład pracy w rozwój naszej Spół­
dzielni zachowamy Zmarłego w miłej pamięci.

ZARZĄD — RADA
Meblarskiej Spółdzielni Praey

Poznań, ul. Żmigrodzka 37
K1W
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Czwartek

Gabriela

Słońce: 6.46—17.26

W sali konferencyjnej Wy­
działu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej w Lesznie odbyło się 
wspólne zebranie naukowe 
miejscowego koła Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego i le 
szczyńskiego Zrzeszenia Praw­
ników Polskich, poświęcone o- 
mówieniu nabrzmiałego już 
problemu walki z hałasem i je 
go szkodliwości dla organizmu 
ludzkiego. Udział w obradach 
wzięli również przedstawiciele 
miejscowych władz administra 
cyjnych i wymiaru sprawie­
dliwości.

Zebrani z zaciekawieniem 
wysłuchali dwóch bardzo inte­
resujących referatów na te­
mat: „Szkodliwości działania 
hałasu na organizm ludzki” — 
(dr med. Józef Jankowiak z 
Poznania) i „Problem hałasu 
w świetle prawa” (dr Włodzi­
mierz Dzięciołowski z Leszna).

W dyskusji zastanawiano się 
nad sposobami ograniczenia do 
minimum wszelkich hałasów, 
których natężenie szczególnie 
narasta w mieście w miarę roz 
woju motoryzacji i urządzeń 
technicznych. Między innymi 
domagano się ograniczenia uży 
wania sygnałów dźwiękowych 
(syren) przez maszynistów pro 
wadzących pociągi przez 
wschodnią część miasta, szcze­
gólnie nocą, wprowadzenia w 
Lesznie zakazu używania syg­
nałów dźwiękowych oraz wpro 
wadzenia stref ciszy w miej­
scowościach wypoczynkowych 
(Boszkowo i innych).

Dyskusję podsumował prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Zrze­
szenia Prawników Polskich — 
mgr Ludwik Zboralski. Stwier 
dził on, że trzeba podjąć zde­
cydowane kroki dla ochrony 
zdrowia i porządku publiczne­
go. Wskazał również na możli­
wości usunięcia wielu źródeł 
hałasu przy współudziale kom­
petentnych władz i zaintereso­
wanych instytucji.

Wysunięte wnioski i postu­
laty zostaną ujęte we wspólnej 
petycji do ojców miasta. Obec-

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; 
OPERA — g. 19 „Trubadur”; OPE 
HETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 11 „Jaś czy Mat 
gosia”.

W WOJEWÓDZTWIE

ŚREM: „Ania z Zielonego Wzgó 
rza”.

AINA
GNIEZNO Polonia: „Wiosna nad 

Odrą” i „Mały zbieg”; KOŚCIAN: 
„Synowie Katie Elder”: LESZNO: 
„Miałem dziewiętnaście lat” i 
„Księżniczka”; NOWY TOMYŚL: 
„Hatari”; OBORNIKI: „Poradnik 
matrymonialny”; ŚREM Klubowe: 
„Ci wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach”, Słonko: 
„Stazione Termini”; ŚRODA: „An 
na Karenina”; SZAMOTUŁY: 
„Kierunek Berlin”: WĄGROWIEC: 
„O tych paniach”; WRZEŚNIA: 
„Zycie złodzieja”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON -- g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. I.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

niaj — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Fvnek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac dziecięcych ..Nasze 
wojsko” — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Pokonkursowa Wystawa 
Modeli Ratusza Poznańskiego — g. 
12—20: Sala Wielka PK Fotogra­
my Zofii Krawczyk ..Rio de Ja­
neiro — najs?vnnie1sze miasto kar 
nawału” — nieczynna.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17-22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — E. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława: - ..Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — 
g. 10—15.

Salon ARPO Rynek — Arse­
nał) — „Malarstwo Jadwigi Eichle 
rowej I Heleny Michałowskiej — 
g. 10—18 (do 28. II.).

BWa (St. Rynek) — Arsenał 
Malarstwo J. Krzyżańskłego 1 A. 
Rzemyszkiewlcza — g. 10—18 (do 
9. III.): Galeria: „Poznań i Wiel- 
kooolska w malarstwie” — g. 10— 
18 (do 9. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Por­
tret Powstańca Wielkopolskiego” 
— g. 10—19 (do 5. III.).

Tow. Miłośników Poznania (St. 
Rynek 10) — „Filatelistyczne pa­
miątki mojego miasta” — g. 10—20 
(do 28 bm.).

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I? 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.20 Mel. rozrywk.; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”: 9 Dla kl. III i IV 
„Zasadzka” słuch.: 9.25 Z popular­
nych suit; 10 „Szkoła uczuć” — 
„Malwa” — fragm. po w.: 10.20 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.50 „Czarny bursztyn”; 11 Dla 
kl. VIII „Dyspozycja mocy” re­
portaż; 11.20 Konc. Ork. Radh i 
TV w Łodzi; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Koncert z polone­
zem; 13 Z życia ZSRR: 13.20 „Na 
swojską nutę”; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 Poeci katowiccy; 
14.10 Zagadki muzyczne: 14.40 Re 

z Mistrzostw Świata w 
wuboju Zimowym w Zakopa­

nem: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16 Popołudnie z mło­
dością; 18 „Znajomi z anteny”; 
18.40 Muz. i aktualn.; 19.05 „Z księ 
garskiej lady”; 19.20 „List z Pol­
ski” — „Sprawa nie tylko Bo­
żenki” report.: 19.35 25 minut dla 
wykonawców z Kanady; 20.40 Mu­
zyka polska: 21.20 „Rozmowy o wy 
chowaniu obywatelskim”: 21.30 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Wielki aktor i dziewczyna” — 
słuch.; 22 „Ludzie i kontynenty”; 
22.26 Słuchamy nastrojowych pio 
senek oraz melodii: 23,15 Ź nagrań 
Ork. Symf. w Cleveland pod dyr. 
George’a Szella; 0.10 Program noc 
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.•

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Przerwa w pracy 
radiostacji na fali 407 m; 13.25 „W 
całym dużym mieście” fragm. 
opow. z tomu „Wycieczka na wy 
spę Rab”; 13.45 Bajki w muzyce; 
14.15 Kalejdoskon kulturalny; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 „Pieśni i 
tańce świata”; 15.20 Tańce hiszpań 
skie Pablo Sarasatego: 15.35 Dla 
każdego coś miłego; 15.50 „Synteza 
czy tworzenie” z cyklu: „Doku­
menty życia”: 17.15 And. ekonom.; 
17.25 Radiowy Klub Polskiej Mu­
zyki Młodzieżowej; 18.»5 Muzyka; 
18.30 „Widnokrąg” wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki: 
18.45 Jeżyk rosyjski: 19.07 Nowe 
płyty w Polskim Radio: 19.30 ..Kto 
się z czego śmieje”; 20. W Meksy-
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Leszczyńscy lekarze i prawnicy 
w walce z hałasem

Ifółlca rolnicze raJzą

Głos 200 tysięcy
ny na posiedzeniu przedstawi­
ciel Prezydium MRN stwier­
dził, że władze miejskie wyda­
ły już wiele zarządzeń i uchwał 
dotyczących ograniczenia hała­
su i walki z nim, lecz nie są 
one zawsze przestrzegane i na­
leżycie wprowadzone w życie. 
Dodał również, że władze ad­
ministracyjne Leszna przychyl 
nic ustosunkują się do wysu­
niętych uwag i wniosków i są 
gotowe do opracowania i wy­
dania odpowiednich zarządzeń.

MARCIN RYDLEWICZ

Dobre efekty 
działalności koła SIMP

w „Rofamie“
Ostatnio odbyła się w rogo 

zińskiej „Rofamie” konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza 
zakładowego koła Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni- 
ków Mechaników Polskich.

Koło SIMP wielokrotnie u- 
dzielało pomocy zakładowi w 
rozwiązywaniu trudnych za­
gadnień technicznych i orga­
nizacyjnych. Podczas dwulet­
niej kadencji zorganizowało 
m. in. 11 projekcji filmowych, 
14 odczytów, 7 kursów, 4 na­
rady techniczne, 22 wystawy, 
5 wycieczek zagranicznych i 
9 krajowych. Koło rozwiązało 
wiele ważnych zagadnień or­
ganizacyjno-technicznych.

W związku z podjęciem 
przez zakład eksportu powo­
łano 3 zespoły robocze do 
szybkiego opracowania re­
organizacji wydziałów produk 
cyjnych, organizacji magazy­
nu kooperacyjnego i wielu 
innych prac.

SIMP przy „Rofamie” po­
mógł zorganizować pracownię 
nowo powstałemu Technikum 
Mechanicznemu w Rogoźnie, 
przekazując urządzenia i pra 
ce potrzebne wartości około 
300 000 zł.

W referacie programowym 
nakreślono najważniejsze za­
dania jakie stawiane są przed 
organizacjami NOT-owskimi 
obecnie, w dobie automatyza­
cji procesów produkcyjnych, 
stosowania nowych technolo­
gii, poprawy organizacji pra­
cy, podnoszenia jakości i no­
woczesności wyrobów, syste­
matycznego rozszerzania eks 
portu oraz w zakresie realiza 
cji uchwał V Zjazdu PZPR.

Przewodniczącym koła wy­
brano ponownie Henryka 
Zienkiewicza, który niedaw­
no w uznaniu za działalność 
w organizacji SIMP otrzymał 
medal „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”.

(bin)

St. Kalasz, Mielno — Nakład 
„Kodeksu drogowego” jest wy­
czerpany. Prawdopodobnie w naj 
bliższym czasie zostanie wznowio 
ny. Jeżeli Panu bardzo zależy na 
informacjach w nim zawartych, 
można zwrócić się do Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu, PI. 
Kolegiackl 17 i na miejscu go 
przejrzeć. (508)

Maria R„ Brody — Z książeczek 
PKO może Pani pobrać kwoty na 
udokumentowane koszty pogrze­
bu. Resztę oszczędności wypłaci 
PKO spadkobiercom osoby zmar­
łej. (462)

L., pow. Września — Studio na­
grań „Cinema” mieści się w Po 
znaniu przy ul. Czerwonej Armii 
10. (521)

ku z orkiestrą Manuela; 20.20 W 
paru słowach; 20.25 Muz. rozryw­
kowa; 21.31 „Opery w przekroju”; 
22.20 „Jeden dzień” — groteska li 
ryczna J. Prutkowskiego; 22.35 
„Krótka historia muzyki ekspery­
mentalnej”; 23.15 „Przeglądy i po 
glady”; 23.25 W tanecznym kręgu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” ode. 9; 17.40 Aktual 
ności polskiego big-beatu; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Krasno­
ludki są na świeCie — magazyn; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 Czy 
tamy pamiętniki — J. London; 
19.15 Józef Haydn r- Symfonia Es- 
dur „Filozof” — gra Ork. Szwajca 
rij Romańskiej pod dyr. E. Anser 
meta; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach: 20.15 Tylko po rosyjsku; 
20.35 Udziałowa, Semadoni, Lours 
— gawęda; 20.50 Gdzie jest prze­
bój? 21.15 Kwadrans dla „Star­
szych Panów”; 21.30 Rymy i rytmy 
— „Wrzosy” — nieznane wiersze 
E. Zegadłowicza; 21.50 Opery ty­
godnia — Kurt Weill, Bertolt 
Brecht „Opera za trzy grosze”; 
22.08 Sniewa Annę Sylvestre: 22.15 
Powieść w wvd dźw. — „H^aMa 
'<nntc Christo” — 18 ode.; 22.45

„Święto światła”; 23 Miniatury 
poetyckie — „Portrety” — T. Ku 
biak; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa G. Cinquetti.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 10—11.20 — „Wir” 

— film prod. węg.; 11.55—12.25 — 
Język polski kl. VII i VIII: „Te­
lewizja”; 12.45—13.20 — Mechani­
zacja rolnictwa: „Zbiór i susze­
nie ziemniaków”; 14.55 — Mecha­
nizacja rolnictwa (powtórzenie); 
15.30 — Politechnika TV — Fizy­
ka 1 rok: „Pole grawitacyjne” 
oraz „Potencjalne pola sił”; 16-35 
— Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów: „Ekran z bratkiem” ~ 
w programie m. in. film z serii 
„lvanhoe”; 17.50 — Kronika Tygod 
nia; 18.10 — „Tropy na śniegu” — 
rep. filmowy z cyklu: „O ochro­
nie przyrody i łowiectwa”^ 18.40 
— Mistrzostwa Świata w biathlo­
nie (bieg na 15 km) juniorów. 
Sprawozdanie z Zakopanego; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 19.55. — 
Wszechnica TV — z.cyklu: „Wiel­
cy znani i nieznani” — „Szarla­
tan czy uczony czyli legendy i 
prawdy o Sędziwoju”; 20.30 — 
Teatr Kobra — Wiliam Fairchid: 
„Głos mordercy”. Tłumaczenie — 
M-rin Wisłowska; 21.35 - Refleks 
je; 22.05 — „O muzyce mówią”;

NT ajbardziej masowa orga- 
nizacja wsi wielkopolskiej 

— kółka rolnicze, skupiające 
ponad 200 tysięcy rolników i 
gospodyń, rozlicza się na ze­
braniach wiejskich z ubiegło­
rocznej działalności. Kampa­
nia ta osiągnęła już półmetek, 
a niektóre powiaty kończą ak 
cję rozliczeniową, ustalając 
zadania programowe na 'rok 
bieżący.Dlaczego ogólnowiejskie?

W tym roku zebrania spra­
wozdawczo — programowe kó 
łek rolniczych mają charakter 
ogólnowiejski, ustala się bo­
wiem na nich plany działalno­
ści społeczno — gospodarczej 
dla całej wsi. wychodząc z za­
łożenia, że kółka rolnicze zrze 
szają większość rolników. Dys 
ponując poważną bazą mate­
rialną (majątek kółek rolni­
czych osiągnął pod koniec 1968 
roku wartość ponad 2,5 mld. 
zł), wywierają one znaczny 
wpływ na produkcję rolną w 
drobnotowarowym gospodar­
stwie chłopskim.

Oczywiście, główną pozycję 
tego majątku, z której naj­
częściej korzystają rolnicy, sta 
nowią maszyny i narzędzia roi 
nicze. Samych traktorów kół­
kowych jest już prawie 8 900, 
mimo wyprzedaży na rzecz in 
dywidualnych gospodarzy oko 
ło 400 wycofanych z eksploa­
tacji ciągników. Kółka rolni­
cze w Wielkopolsce zakupiły w 
ubiegłym roku 1700 nowych 
ciągników, powiększyły swój 
stan posiadania: kombajnów 
zbożowych do 105, rozrzutni- 
ków wapna do 400 sztuk, sa- 
dzarek do 330, kopaczek do 
3300, ładowaczy obornika do 

Szkota, „zabyiak"
Przy ul. Armii Czerwonej w Śro­
dzie, zaplecze Szkoły Podstawo­
wej nr 1 zajmują baraki, szum­
nie nazwane Zasadniczą Szkołą 
Zawodową. O warunkach naucza­
nia 480 uczniów lepiej nie mówić, 
wystarczy spojrzeć na poniższe 
zdjęcie. Zrozumiały to władze 
planując budowę nowego obiek­
tu. O planach nowej szkoły mówi 
się jednak już od kilku lat i jak 
na razie nowy obiekt został w 
sferze planów i dyskusji. Ostatnie 
solenne zapewnienia wysuwają 
termin rozpoczęcia budowy na 
rok 1970. Chciałoby się wierzyć, 
że termin to ostateczny tym bar­
dziej, że szkolna placówka jest 
kuźnią tak Środzie potrzebnych 
kadr ślusarzy, tokarzy i narzę­
dziowców. Na zdjęciu: oto bara­
ki które mimo wieloletnich sta­
rań, usilnych zabiegów konser­
watorskich chylą się już ku ziemi.

(za)
Fot. H. Karnza

22.35 - Dziennik; 22.55-24 - Po­
litechnika (powt.).

PIĄTEK: 8.35—9.55 — „Czas roz­
łąki” — fab. film radź.; 10—12.15 
— Mistrzostwa Świata w hokeju 
na lodzie. Mecz Polska — Rumu­
nia (Lubiana); 15.10 — Mistrzowie 
obróbki drewna” z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”; 15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka I rok: 
„Całka nieoznaczona” oraz „Włas 
ności całki nieoznaczonej”; 16.35 
— Dziennik; 16.45 — Dla dziebi 
— kino „Ptyś”; 17.05 — Dla dzie­
ci — „Miś z okienka”; 17.20 — 
TV Przegląd Kulturalny; 17.35 — 
Nie tylko dla nań; 17.55 — Spot­
kanie z piosenką radziecką; 18.15 
— „Za kierownicą”; 18.45 — Spra­
wozdanie z Mistrzostw Świata w 
jeździe figurowej na lodzie CCo- 
lorado Springs); 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „CzWąrta 
zmiana”; 20.35 — Teatr TV — Mi- 
quel de Unamuno: „Mgła”. Adap­
tacja — Konrad Eberhardt. Tłu­
maczenie — Edward Boye’e. Reż. 
— Włodzimierz Herman; 21.35. — 
„10 minut recenzji”; 22.05 — Dzień 
nik; 22.20 — Sprawozd. z Mi­
strzostw Świata w biathlonie (z 
Zakopanego); 22.50 — Sprawozda­
nie z meczu hokejowego Polska — 
Rumunia z Mistrzostw Świata 
(Lubiana).

TV zastrzega prawo zmian.

174, roztrząsaczy obornika do 
769 sztuk. Mimo tych niewąt­
pliwych osiągnięć, nadal odczu 
wa się niedostatek maszyn spe 
cjalistycznych, jak właśnie 
wspomniane wyżej: rozsiewa- 
cze, ładowacze, silosokombaj- 
ny, kombajny zbożowe i do 
sprzętu okopowych, nie mó­
wiąc już o pilnie poszukiwa­
nych, a wciąż nieobecnych w 
handlu urządzeń i sprzętu do 
mechanizacji gospodarstwa do 
mowego na wsi i do hodowli, 
np. wózków paszowych, do ja­
rek elektrycznych najprzydat­
niejszych dla gospodarstwa 
chłopskiego.Polepszyć obsługę rolnictwa

Postulaty w sprawie zwięk­
szenia produkcji przemysłu 
dla potrzeb rolnictwa, głównie 
maszynowego, nawozowego, 
materiałów budowlanych roz­
brzmiewają zgodnym chórem 
na niemal wszystkich zebra­
niach wiejskich, które cieszą 
się, jak nigdy dotąd, ogrom­
nym zainteresowaniem rolni- * 
ków. Doceniając poczynania 
władz w zakresie intensyfika 
cji gospodarki chłopskiej, 
szczególnie efektywne od mo­
mentu realizacji uchwał IX 
Plenum KC PZPR i VII Ple­
num NK ZSL, Wielkopolanie 
pragną odzyskać utracone przo 
downictwo w produkcji roślin 
nej, bo w hodowlanej nadal 
zajmują mocną pozycję. Atmo 
sfera szczerej, pryncypialnej 
dyskusji przed V Zjazdem 
PZPR, podczas której sprawy 
wsi i rolnictwa znalazły dużo 
miejsca, ożywienie polityczne 
wsi przed zbliżającym się V 
Kongresem ZSL — sprzyjają 

i wytwarzaniu się poczucia sta 
b i 1 i z a c j i, co walnie poma­
ga w wysuwaniu coraz śmiel­
szych planów perspektywicz­
nych dla wsi.

Jednakże realizacja ich — 
jak podkreślają dyskutanci na 
odbywających się zebraniach 
ogólnowiejskich wymaga
generalnej poprawy obsługi 
wsi i rolnictwa przez instytu­
cje do tego powołane, a więc 
głównie gminne spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu, POM-y, 
oddziały „Centrali Nasiennej”, 
spółdzielczość ogrodniczą, mle 
czarską, banki rolne, PZU itp.Czy tylko gorzkie żale?

Nadal powtarzają się narze­
kania rolników na złą jakość 
przeznaczonych do wymiany 
nasion zbóż i sadzeniaków, nie 
pełne i nieterminowe dostawy 
nawozów sztucznych (np. wap 
na nawozowego w powiecie 
ostrowskim), zbyt późne rozli­
czanie się z rolnikami insty­
tucji kontraktujących, jak np. 
„Centrali Nasiennej” (kółka

Harcerskie konferencje

Kierunki dalszego działania
Harcerze Wielkopolskiej Chorągwi ZHP podsumowują 

swoją 2-letnią działalność i wytyczają programy na naj­
bliższe 2 lata. Dzisiaj relacjonujemy wyniki konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych hufców z Leszna i Kępna.
Hufcowi leszczyńskiemu li­

czącemu obecnie 4 400 człon­
ków w oątatnich 2 latach 
przybyły 23 drużyny. Z okazji 
50-lecia Powstania Wielkopol­
skiego 3 900 harcerzy zdobyło 
sprawność „rozetek powstań­
czych”. Rozwija się pomyśl­
nie akcja „biała zima”. Trud­
no nie wspomnieć o druży­
nach specjalistycznych, które 
w programach swoich zajęć 
uwzględniają w szerokim za­
kresie zagadnienia samoobro­
ny. Wszystkie drużyny przygo 
towują ciękawe programy 
związane z obchodami 25-le 
cia PRL.

Hufiec kępiński ma obecnie 
3 462 członków oraz 114 osobo 
wą kadrę instruktorską. Na 
konferencji podsumowującej 
działalność dowiedzieliśmy się, 
że w akcji „Aurora” poświęco 
nej 50-leciu Rewolucji Paź­
dziernikowej wzięło udział 
2 871 zuchów i harcerzy oraz 
1 618 dzieci niezorganizowa- 
nych. Na cześć V Zjazdu 
PZPR harcerze kępińscy wyko 
nali prace społeczne o wartoś­
ci 100 000 złotych. Uczestnicy 
dyskusji zaproponowali: two-

rolnicze: Gradowice, Nowy-' 
dwór, Bieźyn i Łagowo w po­
wiecie kościańskim) za dosta­
wione w terminie ziemniaki. 
Podobna historia ze zbyt dro 
gimi i nie zawsze solidnymi 
usługami PGM i ich filii. Spo 
ro gorzkich słów padło pod a- 
dresem POM w Wyrzece, po­
wiat kolski, który nie dotrzy­
muje terminów remontów ma 
szyn.

Stanowcze postulaty rolni­
ków wypływają z przekona­
nia, że ich produkcja dostar­
czana na rynek musi być na­
leżycie zakwalifikowana, go­
dziwie opłacona według rze­
czywistej wartości. Stąd te 
wnioski o rozszerzenie skupu 
bezpośredniego z zagród, lep­
szą kontrolę przy klasyfikacji 
żywca, dostateczne przynaj­
mniej zaopatrzenie w artyku­
ły potrzebne do produkcji rol­
nej.Efekty zaangażowania

Dyskusje na kółkowych ze­
braniach, często kontrowersyj 
ne, ale zawsze owocne, świad­
czą o społecznym zaangażowa 
niu rolników w kółkowej dzia 
łalności. Widocznym efektem 
tego jest zwiększające się z 
każdym rokiem gospodarność 
i poprawa wyników finanso­
wych. W ciągu ubiegłego roku 
radykalnie zmniejszyła się licz 
ba kółek rolniczych pracują­
cych ze stratami (zaledwie 3— 
4 procent w porównaniu z 22 
procentami jeszcze za rok 
1966), Wykorzystanie trakto­
rów osiągnęło optimum możli­
wości — powyżej tysiąca go­
dzin rocznie na jeden ciągnik, 
szczególnie poszerzono usługi 
na rzecz prac polowych jak i 
w transporcie płodów i pro­
duktów rolnych.

Uzyskane dzięki temu nad­
wyżki przeznacza się na inwe­
stycje w kółkach, a także na 
cele kulturalno — oświatowe 
wsi (około 5 min. zł rocznie), 
w tym również na finansowa­
nie działalności kół gospodyń 
wiejskich, odbywających obe­
cnie swe zebrania wspólnie z 
kółkami rolniczymi.

Podczas trwającej kampanii 
sprawozdawczo — programo­
wej powstają nowe kółka rol­
nicze i KGW, jak np. w po­
wiecie ostrowskim, kościań­
skim, krotoszyńskim; jedna się 
nowych członków. Niebawem 
wielkopolska organizacja kó­
łek rolniczych obejmie sto pro 
cent wsi mających warunki do 
prowadzenia takiej działalno­
ści (obecnie ponad 3100 kółek 
i 2 680 KGW), a tym samym 
zwiększy możliwości oddziały­
wania na chłopską gospodar­
kę.

MARIA POLCYNOWA

rżenie zastępów środowisko­
wych dla dzieci uczęszczają­
cych do szkół zbiorczych, któ­
re ze względu na dojazdy nie 
mogą brać udziału w pracach 
drużyn szkolnych.

Zebrani na konferencji pod 
jęli wezwanie drużyny przy 
Szkole Podstawowej Nr 1 w 
Kępnie by czynem uczcić 25- 
lecie Polski Ludowej, (jk)

Spotkanie 
z ORMO-wcami

Z okazji 23 rocznicy powsta­
nia ORMO, odbyło się w Śre­
mie uroczyste spotkanie przed 
stawicieli władz i organizacji 
społecznych z ormowcami po­
wiatu śremskiego. Działa tam 
475 ormowców, zostaną oni u- 
mundurowani i zaopatrzeni w; 
potrzebny sprzęt, w tym rów-, 
nież w rowery.

Najbardziej zasłużeni or- 
mowcy: A. Grześkowiak, T. 
Kamzelak, M. Limański, A. 
Musielak i St. Skrzypczak o-' 
trzymali medale „X lat w Służ 
bie Narodu”, (stur)


